
Przyjaźń 
i współpraca 
Ambusador IRD 
w Polsce 
R. Rossmeisl 
z wizylq 

• w Zychlinle 
1S bm, minęło 5 lat od chwl

łl podpisa.n.ia w W ar.szawle u
kładu o przyjaźni, współpracy 
J wzajemnej pomoey między 

Polslt11 a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. z tej oka-
zJI w Zakładach Wytwór-
czych Ma.szyn Elektrycz-
nych i Transformatorów im. W. 
Piecka „Emit" w żychltnie od-
był& się uroozysta akademia, 
na którą przybył ambasador 
NRD w Polsce R. Rossmeisl a 
także gospodarze ziemi łódzkiej 
z I sekretarzem KW PZPR J. 
Mw:izyńsk.lm I przewodniczącym 
~ezydium WRN R. Malinow
skim. W uroozystości brali rów
nież udział: wlcemlnlster prze
myslu maszynowego - A. Ko
peć oraz przedstawiciele par
tyjnych I admlnistr&cyjnych 
władz powiatu kutnowskiego •. 

Za.kia.dy „Emit'' są jednym z 
wielu przykładów zacieśniającej 
.się współpracy gospodarczej 
między Polską a NRD. Znalao:lo 
to swój wyra.z w okolicznościo-
wych przemówieniach. coraz 
łclśleJsze kontakty z naszym 
zachodnim sąsiadem dotyczą 
nie tylko spraw gospod&rczych, 
.ie tak.te I kulturalnych. 
• W częśoi artystycznej obok 
.a-rtystów scen łódzkich wy,tą
pil Ze11pót Ludowy Pleśni I Tań
ca z De>bronia, który niedawno 
gościł w NRD. (eo) 
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Niechaj wspólne działanie 1!-irwala i wzbogaca I 
mmnnnum~ 

Przemówienie radio-telewizyjne i 
iedność 

dobra 

wszystkich Polaków w pracy dla I sekretarza KC PZPR E. Gierka 
i rozwoju socjalistycznej Ojczyzny! 16 marca br. o godzinie 20.00 przed kamerami Telewi

zji Polskiej i mikrofonami Polskiego Radia .wygłosi prze
mówienie I sekretarz KC PZPR Edward Gierek. 

A Cena 50 gr 

§ -e 

Przemówienie nadane zostanie w programach I i II 5 
Telewizji Polskiej oraz w programie I Polskiego Radia. = 
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Udi, czwartek 16 marca 1972 r. Za tym programem 
oddamy głos 
w dniu 19 marca 

Bok xxvm Nr 64 (7345) 
=

= DZIENNlK 
l:ODZKI --

ŻUdensluszny wniosek 
nie może być przeoczony 

W czule za.kończonych jut spotkań wyborców z ka.n.dy• 
datamJ na posłów zrodziło s!ę wiele nowych propozycji 
I wnlosków, zmierzających ku temu, by post~p we wszyst
kieh dzl~nach naszego życia był r>slągany ~ najmniej
szym nakłuem środków finansowych, materiałowych I by 
prae& ludzka była bardziej efektywna. Kampania przedwy
borcza. - stwarzając warunki lepszego poznania przyjętego 
przez VI Zjazd PZPR programu społeczno-gospoda{~ego 
rcnwoju kraju - spow<>dowa.ta też koncentrację uwagi nad 
sposobami wprowadzani& w życie planu działania, akcepto
wanego przez wszystkie .siły &poteczne, &kupione wokół 
Frontu Jedności Narodu. 

Od .strony organizacyjnej po
czynione zostały qiezbędne kro
ki dla 1 skrzętmego za.rejestrowa
nla ws zystkich propozycji wy
borców a następnie - dla r.re-

.Foto - I.. Olejniczak 

allzowantla wniosków słusznych 
1 realnych w zestawieniu z lSt-

P. Jaroszewicz 
przyj~I 

dele a i~ 
urhanislaw 

Prezes Rady Ministrów P. Ja
roszewicz przyjął 15 bm. przed
stawicieli Zarządu Głównego 
Towarzystwa Urb84llstów Pol
sk:lcb: prof. z. Skibniewskiego 
- prezeaa TUP, dr s. Herma
na - wiceprezesa oraa: inż. L. 
Kumanta - sekretarza general
nego TUP. 

w czasie rozmowy poruszono 
generalne problemy gospodarki 
przestrzennej 1 planowania ur· 
banlstycznego w Polsce i zwią
zane z nimi zadania dotyczące 
orgallłzacjl I pracy aparatu pla
ni>wa.nla przestrzennego na 
szczeblu centralnym i tereno
wym. 

niejącymi możllwo.łciaml l po• 
trzebaml, 

Generalnie z&jęły się tym ze
społy spotec.zne, działające przy 
komitetach Frontu Jedności N&· 
rodu, ale zastos<JWa.no także i 
inne rozwiązania, uwzględniając 
doświadczenia, jakle w tym 
względzie uzyskano w toku o
gólnonarodowej debaty przed 
VI Zjazdem. Stąd też w szere
gu województw, w mla.stach 1 
powiatach - nad sprawą zgla
sunych ostUnlo wniosków czu
wają przede wszystkim rady 
nar-odowe, Współpracują one o
~zywlścle ściśle z odpowiedni.mi 
1n tancjam1 PZPR, stronnictw 
politycznych a także organiza
cjamI społecznymi, zawod0<WY· 
ml 1 ml<>dzleżowymJ. 

Jak w praktyce to wygląda? 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Dostawy towarów rynkowych z produkcji krajowej oraz 
importu powinny wzrosnąć o 41 proc. Pozwoli to °'a za
spokajanie wzrastających potrzeb spożycia indywidual-

nego w latach 1971-1975. 

Cło za samochody 
jednakowe dla wszystkich. 

• Można odstępować importowane samochody 
• Zniesienie ograniczeń ilościowych 
• Całkowite zwolnienie z opłat celnych pojazdów krajowych 

W związJru z wprowadzeniem kle ustanowienie o.płat celnych chwlli ipoprzedniego przy-wozu, 
z dniem 30 marca br. w życie spotkalo się z dezaprobatą opl- by mogla ich dotyczyć nowa 
nowych stawek -celnych uiszcu.- nil społecznej. Warto przy tym stawka . 

N owa sytuacja na Bliskim Wschodzie 
nych przez obywateli za samo- wspomnieć, że usta.nowien lu tak Ponadto obecny przepis celny 
chody nabyte u granicą, w wysokiego cła na samochody o- nie utrzymuje stosowanego po
Głównym Urzędzie Ce! w War- sobowe musiał towarzyszyć sze- przednio warUJ11ku nleodstępo
szawle odbyta się 1ó bm. kem- roko rozbudowany system zwol- wania samochodu. Możliwe jest 
ferencja pralSOIWa poświęcona nień i Uilg (objęto nim w 1970 też przywiezienie więcej niż 
omówieniu i szerszemu sko- 1 1971 r. ponad 3.200 samoch·o· jednego samochodu przy 
mentcwa.niiu tego zarządzenia daw). ui,szczentu za każdy następny 

d • d • • (zostało ono opublikowane \v eta w wysokości 75 zł od kg J O r a ·n I a . o z I s I tł Dzienllliiku Usta.w nr 8 z 1S Nowe przepisy, zgodnie z. z~i wagi pojazdu. Samochody cię-
łożen!aml aktualnej pollty żarowe zwy>kłe I furgony o cię

bm.), celnej, nGrmalizują w poważ- żarze do 2 tys. kg podlegają 
ZmieniOl!le zostają w sposób nym stopniu funkcje stawki etu - 40 zł od kg, a samocho-

1 I ? zasadniczy pGpgednle stawki celnej . Jest ona nadal asekura- dy ciężarowe o wadze ponad 

na Porozu 111:1·en1·e ·z zrae etn z marca 1970 r., które wyso- cyj,ną barierą dla wewnętrzne- 2 tys. kg - autobusy, sanltar-
kość oplat celnych określały go rynku samochodowego, ale kl, pojazdy specjalne itp, - 10 
dla: samochodów osobowych - nie zaporą. Z jedmej strooy u- zl od kg. . 
150 zl od kilograma, dla fu.rgo- możliwia przywiezienie na nor- Jednakże w treści zarza,dze-

a W środę, 15 ~area klról J-O<rdaaiii, Husa<Jn. ~a.wU 
w Ammanie nowy plan, pnzew1i-duJą.cy przeksztalOO';llle król~
stwa haszymidzkiego w pańsbwo federalne, które miałoby !'ę 
składać z „prowincji Jordanti" - obsza;,u po wsch<lldnieJ 
stronie Jordan u i z pI'O'WilncJI Pa.lestyny - terytotrl.ów na 
zachodnim br:digu j;,.rdanu, o<kup<>wwych obeonie przez 
Izrael. Projekt ten sp<1tkał się ze zde<:ydowaną krytyką 
państw arabskich, a orgain·iza.c,Je palestyńskie określlly go 
wręaz ml.anem zdr~dy. 

przy!ąezyć się do królestwa". netek pólctętarowych, autobu- ma.J.nych warunkach samochodu nia najatrakcyjniejsze bezpre• 
Amman byłby stolicą prowincji sów itp. o wadze do 1800 kg - z zagranicy, z drugiej zaś po- cedensowe jest całkowite zwol-

: „ -----: 
5 
zwraca się powszechnie uwa. 

gę, że realizacja zamierzeń kró
la Jorda·n il wymagałaby za.wa.r
ola sepa.ratystycznego p<>koju z 
Izraelem, a tym samym C>S!abi
łaby wspóLny front walki na
rodów arab.skch pmeci\\1w 
agresorowi. Pro-Jekt &tatl-OWi 
:również p.róbę rozwiązania 
problemu palestyńs·kiego bez 
udziału samych Palestyńczyków, 
poza ich plecami i wbrew k:h 
inreresom. 
Według doiniesień, naptyWają. 

cych z rróżnych źródeł, HursaJn 
we ws'tępnyd1 rozmowach z wła
dzami i,zraelski'.mi, miał się zgo. 
dzić, w 12.a.mlan za .7iWlI'Ot wi~ 
szości GkUG>owllnych terytoriów 
po iza.chodniej st.ranie Jor<1anu, 
na dość powaooe ko.rektwry gta
niczn;e i oddanie Izraelowi 
pewnych partii sweg0< . teryto.. 
riu.m. Jest to <;prawa mezwy.kle 
doniosła dla wszy.stJtich krajów 
arabskich, których terytoria 
znajdują 9łę 'Pod oklllpaieją ma. 
elską, bowiem bytoby to <>flcjal
;nym wyrażeniem .zgody przez 
państwo acrab&k!e :na zmian• 
istniejących od 1967 ;roklu llnti 
rozejmowyich tj. na utrzymanie 
przez Iua.el części z.a.graibionych 
teryto.riów. 

Pia n króla J0<rdanii ogłosro-, 
„Y w &pecjalrn;ym orędlZiu do na. 

Jorda.n!i 1 równocześnie całego 20 zl od 1 kg wagi, a dla po- glębia - w pra.ktyce - stoipień nienle od cla samochodów pro-
państwa, a Jerozo~jma - stoli. Jazdów o wadze przekraczającej konk;urencyjności dla sa.mocho- dukcj! polskiej zalrupi001ych za 
cą Palestyny, 1800 kg - 10 zł od kg. W o- dów polskiej produkcj!, stano- granicą. Ustana.wiając je, klero-

k I d l · ~ kl wiąc równocześnie element do-
ProJekt przewiduje, te uół res e g Y VIY'ffi emome „,aw j w'ano s ię możliwością zw!ększe-

H b f ńst i obowiązywały, nas.tą.pił fak- pi<ngu jakościowego dla te pro- n ia zainteresowainia zakupem 
usajn ytby sze ~ pa Wl w~ tyczny za,nlk przywozu sa.mo- du•kcj!. ' tych samochodów zarówno 

~a<lalby centr 11 a lę chodów osobowych (w ciągu 2 W myśl zarządzenia, wcho- przez obywateli polskich dele-
by r~~~U\~~cr'~:rirn;oota - lat przywiezioaio 167 wozów, ~z:icef° b-;: t!~~~wa~le '";~~':: ~~ gowa.nych służbowo za g.ranl-

roclu P.!"2leiwid.u;Je zmi!llllAl llalll- ,.. • •· ól podcza11 gdy w 1969 r. - po- bejmuje wylączm.ie samochody cę , ja·k i innych potencja lnych 
wy kraju na Zjednoczone Kró- Swą nową propoozy"',~jr nad 6 tys.). Jednocześnie zaob- zglos zone do odprawy w tym nabywców na ry>nka·ch zagra• 
lestwo Arabskie. W &ldad jego Husaj~ tJ:ZaiSadnial i;>riag ~ serwowano zdecydowany wzrost dniu i później) stawka celna ntczmych. 
wcho.d.ziłyby: „ pt'.OW!.ncja Jo-rda.. umocn -~mad ,,jednosc oJ naro u przywozu samochodów typu od samochodu osobowego przy- Nowe zarządzenie nie przewl-
"'·i·", p-'ożO!lla na wschodnlln_· oraa. „~ecy owamą w ą przy. furg001etkl (w 1969 r. 58 ż t 

1 
t d . t 

1 
ż dnych ··-

::"rzegu ":~rdainu oraiz ,,"""'Wl.n- w:rócenia elus7'!lych praw na:r<>- sztuk, a w 1971 _ 524), które wo ooego raz na rzy a a wy- UJe s osowan a a ..,.,. 
" " ~ „ oł · .-- cl.u palestyńskiego". Równoct.eś- w wielu przypadkaoh adapto- n iesie 50 z! od kg. Ci, którzy nych Ulg ani zwolnień . Naiczel-
cja Palestyny ' P owna na za_ nie jednak dal wyraźnie do :zro. , wane byty do ~rzewozu osobo- w ciągu ubiegłych dwóch lat ną zasadą nowej polityiki cel-
cbodnim br.zegu rzeki i „inne . przywożąc samochód z zagra- nej jest bowiem powszech<no ść 
wyzwolane teryt01ria araibS'kie, .zwnierua, że wszelkie sprzeciwy wego. nicy korzystali z ulg i zwolnień - jednakowe obc\;\żanle celne 
.których looność p.ra.gnęlaby (Dalszy ciąg na str. 2) Stwiercl2i.ć też trzeba, te ta- muszą teraz odczekać 3 Ja.ta od dla wszystkich. 

~'''''''"'''''''''''''''''''''''"'"""'''''''''''''''~'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''"''~"'-''''"'''''''''''''"''''''''~'~~'" 
W środę na lotnisk<U Szere• „ ..... e ZGbl·eraĆ 182 pa-aźerOr UJ Za!kup 1 wpro•wadq,enie ® 

mde11iewo w Moskwie w obec- ••• L ,_ ekspl-0 M.acj~ nowoozesnych „,u-
noścl wi<Oern<ilnlstra kom·t.mika~ji 62" po zwoll m. in . na ur.i-
PRJ,, Jam.a Raczkowskiego od- chom1emie beaipo-śred r' ej b iill 

~~ę ~:~e ~:f:z~n~e P 1· e r ws z y p o I s k ·1 li-6 2.:.: ~~tn:~~Wi~daj~~~];~e s~r~~:ri „LOT" Pi.erw&Zego z trzech za- podróży i - co ma o gromne 
kua>Lonyich w Zwlą2'lku Rad'l:..le- . • zna•czenll e w !klonmn1kacJJ. lot-
Clkbm pasażeraklich samolotów ' ' n.lczej - matksymaolne bezpie-

· ~tO'Wy'Oh „.Lł--62" . Plerwny c-i:eństwo. 

polski "ll-'62", otwierający no- L h h • d • 1• d A k• Pierwszy lot iz pasażerami na 
wą erę w naszej komunlkacji ., 111•• U.łU" omi \ ezposre n1q Inię o meJty I poklad'Zie ;,MJilro!ruj Ko~ernlk" 
.lot.nl.crej, O<brlzylmal Unię wi~I- „ odbędzie 16 bm . na trasie 
kJi.eiglo polskllego a.stronom& Mi- Mosklwa - W.arsU1JWa. Samolot 
kot&Ja Ko.pemika. W ten spo- maJa br. Sa.mol<ot moct.e zabrać S!ągk!,ch l CemraJ.ne Labonto- kabiny jest stała i wy,nosi plus będzie- p ilo<tO!Wa?a dośw.tadcto na 
sób zadin.a.u·gu.-owa.no nada.wanie na pokład 1182 pasażerów. Bar- r iiurm PlrzemYlllu Baiwemia.nego 20 stobpn~ C. Prędkość pr-zelo· zaloga. pod d-0wództwem kpt. 
lmiml pols.Jdm sa.mol!o<tom pa- d~ ejfekJto.wmie prerumtuj~ się w U>dzl, liofwa maszyny - ok. 850 km Wlodozim.l.erna Suleokiego, który 
sa.że~im. Następne dwa „Il- jego wnętr7Je. Zdobi! Je metalo- na. god7lilnę. Opiekę naid pasa- w „Locie" pracuje od 1950 r. 
112<'' O<trzyma11ł i.info.na. Taideusza plaetyka nawaąozu1ą.oa. do ży- ..,lt..e2" jelit saanolo.M'lll w pe-ł- tera.ml S<Prawuje 6 &tewardess. Ma on za sobą pomad 6 mln 
Kośc!Ju&lJ!d ' l"oryderyika Chop!- ci.a i <Wtalla.Lnośai M. Kop~rn.1- ni lrom!fO'l'b<YWym, zaipewnJają- sam0<lot jest wy>posażony w k m spędl2>o n Y'Ch >Ja sterami sa -
na. · ka. Scliank'l działowe wyrożono cym Zll1a.komite wa,runJd pod- now0<czesn.e śwd·kl 1ącziności, m olotów pa all:er&lcich . Lata! na 

we(fdzle 
pocz11otk'u 

e>~adlziną brzozową. Dywany I róty. W;\1'111,i.aiQ.a powle·trza w u'rząd zenla radaorowe i rad i-0 - ,,.„,Y'Stk ich typach samolotów 
za,slony doista•rCZY'lY fabryki w ka,bJinl.e odbY'wa się :ro rarZy na na w<i.ga,cyjme, a takż e Uikłatl j a.kie posiada. „LO"!'" , ostatnio 
~HooW'l„ X-owa.raoh, Za~acb iod>lllinQ. ~eraitiwra wewii!ątrz 111UJtomaitf<CZll'ltliO stero.wa.n:la. p.a ·„TU-1G4", 



MOSKWA. - Przebywający z 
Wizytą w Moskwie premier Af· 
g11>ni·stanu, Abdul Zahfr· został 
przyjęty w środę przez se.k~·e
tarza generalnego KC KPZR, 
Le<>nida Breżmiewa. Poruszono 
problemy dalszego rozwoju i 
umoenienia stosu.nków przyja
źni i współpracy między ob,
ma krajam~. Ornówl-0n-0 ta.kże 
niektóre aktualne problemy 
międzyinarodo·we będące prz~d-
1niotem zaLnteresowania l)bU 
stron, w tym rówinież proble
my południowej Azji. 

MOSKWA. - 15 bm. -Otwarto 
w Moskwie prnedsta.wicielstwo 
zachodnioniemieckiego koncernu 
„SLein1ensa". Jest to pierwsza 

Narada 
sekretarzy 
K PZPR 

15 bm. odbyła się w Komite
cie Centralnym, pod przewod
nictwem członka Biura Politvrz.. 
nego, seluetarza KC PZPR 
Edwarda Babiucha narada se
kretarzy organizacyjnych komi. 
tetów wojewód;:kicb partii po
święcona zbliżająoym się wybo
rom do Sejmu PRL i najbliż
szym zada,niom w pracy par
tyjnej. 

each-0dnioniemieoka firma akre
dytowana pr;:y Komitecie Na
uki i TechmLki ZSRR. 

„Siemens" dostarcza do ZSRR 
a.paraturę medye!'Zną, urządl~

nia dla przemysiu maszynowe
g-0, chemicznego, spożywcu~o. 
ku.puje na.tom<iast rad·ziecką a
paraturę medyczną, obrabiarki, 
su·ro.wce. 

BONN. - Na zaproszenie bur
mLstrza Bonn, P. Kraem~ra 
przybył z trzy-dniową wtzytą 
oficjalną do stol-icy NRF prze
wodniczący Rady Miejskiej Mo
skwy, W. F. Promyslow. Od
wied·zi o.n jeszcze 4 inne mia
sba zachodn.io.n-iemieckie. 

MOSKWA. - Do Delhi uda! 
się I zastępca nac;:elnego do
wódcy sil powietnm~'ch ZSRR, 
generai lotnictwa Efiroow. 

BONN. - w środę rozpoczę
ła dwudniowe obrady nad u
kładami zawartym-i przez NRF 
z Polską i ZSRR Komisja 
Spraw Zagranicznych Bundes
tagu. T-0czą się one Pl'LY 
drzwiach zamkniętych 

WASZYNGTON. - Prezydent 
Nlxo-n &kierował . do Ko-ngresu 
orędzie wzywające do zaa.p~o
bowaonia w calej ro.zciąglości 
rządowego programu pomocy 
wojskowej i ekonomicwej dla 
zagranicy (tzn. dla tych reżi
mów, które przyczymiają się do 
realizowania celów politycz.n:1~h 
USA w różnych rejonach świa
ta). w wysokości 2 millar:lów 
151 milin.nów dolarów na rok 
finansowy 1973. 

„H'losna•72„ 

+ ,,Kalina'' - miłość od pierwszego wejrzenia 
+ Lódzki „Central'' zdobywa producentów 

(Kol'espondencja własna) 
Nll<t nie miał wątpliwości, że 

oferta przemysłu dziewiarski~
go, mimo jej takich czy In
nych mankamentów, będzie ~1ę 
cieszyła specjalnymi względa

złotych, z zakładami odzieżo
wymi - podobnie, z zakłada
mi przemysłu skórzanego - na 
sumę ł mln złotych - nawtą-

mi handlu. My, z łódzkiego pa- r----------------i 
triotyzmu, ciekawi byliśmy Je
dnał< jak wypadnie targowy 
debiut zalUadów „Kalina", któ
re w trakcie budowy rozpoclt;
ly już produkcję damskich i 
męsl<ich trykotaży. Efekty prze
szły najśmielsze oczekiwania. 
Po pierwsze - jeden z modeli 
opracowanych w „Kalin te" 
zdobył wyróżnienie w konkur
sie - Dobre - Ladne - ~o
szukiwane. Po drugie - cala 
oferta tego zakładu została ta
kupiona „na pniuu właściwie 
w niedzielę. Po trzecie - han-
dlowcy życzyliby sobie pro-
dukcji, skromnie licząc, pię-
ciokrotnie więkSzej niż im s.ię 
obiecuje, Tym razem rozbi~ż
ność zapisujemy na plus, u
pewniając się, ;ie najnłlodsty 
łódzki zakład dziewiarski tra
fia bezbłędnie w upodobania 
rynku. Ostatecznie, oferując na 
IU lcwartał 34B tys. bluzek, ża
kietów, tunik i pulowerów dla 
pań i panów, sprzedano 366 
tys., licząc się z możliwości~ mi 
dalszego zwięlcszenia produlrC)i. 

Lódzki patriotyzm zaprowa-

4 Wcz-0.raj o g-0dz. 7.30 w Lo
dzi na sk.rzy-Zowaniu ultc Ptzy-
1>ysze11.-skliego i Sosnowej, Bro
nisla.wa ;p. (Sosne>wa 19) zosta
ła potrącona przez użutca" 
lR 8080, dozmając złamania o
bojczyka, Po"Szkodo.waną um'e
szcrzon-0 w szpitalu. 

.6. O gocJ.z. 17.05 na ul. Wói
cza-ńsltiej 139, KaZ"imie.rz G. 
(Gdańska 131) wskutek własn~J 
nieostro~n-0ści wpadł pod „F:a
ta" IW 4971. Z obrażeniami zo
sMI przewiezi<>ny d-0 szpitala. 

.6. O godz. 18.45 na skrzy zo
wanlu ul-t.c Kilińs.kiego i Kac
pia, klero111'Ca ,.Stara" 1560 JS. 
podczas nie-0stroimego skręcania 
spowod-0wał zderzenie z „Za-
stavą" IR 4208. prowadzoną 
przez Henryka B. (Obywatel-
&ka 5). Poważniejsze obrażenia 
octnioola jadąca w samochoozie 
osobowym Krystyna B. 

zując jednocześnie sporo cen
nych kontaktów. W trosce o 
rzeczywiście dobre zaopatrze
nie, łódzcy handlowcy starają 
się podpisywać ze znanymi 1 
najlepszymi producentami, u
mowy patronackie i UIQ.OWy o 
tzw. wiodącym zaopatrzeniu. 
Do targowych „zdobyczy" na
leży m. in. nawiązanie tego ty-
pu kontaktów z poznańską 
„Modeną" szyjącą znakomite 
płaszcze damskie zakładami 
„Waqnia", które są chyba naJ
Jepszym polskim producentem 
ubiorów sp'ortowych. Podobnie 
trudnym, choć pozornie mmej 
ważny1n, zadaniem okazało się 
namówienie krakowskiej spół
dzielni „Pomoc" na dostawy 
dla Lodzi pięknych... lalek, 
różnej ale niebanalnej urody. 
Oglądając pawilon przemysłu 
zabawkarskiego, nie diiwimy 
się uporowi handlowców z 
„Centraluu. Krakowscy produ· 
cenci lalek są „klasą" w •wej 
branży. Cały kraj żąda od nich 
produkcji wartości 50 mln zlo
tych, a oni mogą oferow tć 
tylko za 15 mln zl. 

Posiedzenie 
Rudy Puńslwa 

Na posiedzeniu w dniu 15 bm. 
Rada Państwa 

- ratyfikowała konwencie: 
konsularną między Polskll a 
Finlandią oraz konwencjoi o 
ujednoliceniu niektórych zasll.d 
dotyczących odpowiedzialności 
wynikającej ze zderzenia stat
ków żeglugi śródlądowej, 

wybrała dotychczasowego 
wiceministra sprawiedliwości 
Franciszka Ruska w skład Są
du Najwyższego, powołując go 
na stanowisko jednego a pre• 
zesów tego sądu. 

T.Skóra 
wiceministrem 
sprawiedliwości 

Pre:res Rady Ministrów mia• 
nował mrr Tadeusza Skórę pod· 
sekretarz• stanu w Minister• 
stwie Si>t 'icdliwości. 

Tadeusz :.Córa urodził s;ę w 
1928 r. w Stru-ptnie Du,żym, pow. 
Chełm Lubelski, w rodzi.nie 
chlop&kiej. '''> ukończeniu s.zko
ly średniej stu<iiowal w Wyż
szej Szkole Prawni.cze) Lm. T. 
Dura.cza w Warszawie. Studia 
drugiego sto·pnia ukończył w 

11)58 r. na W~·d·zi.aJe Prawa U-
1\iwersyietu Maoriti Cu.rie-Skło· 
dowsk'iej w Lublinie, uzyskując 
stopień ma,g.i.stra prawa. 

Od 1969 r. do chwiil obecnej 
prezes Sądu WojewódZ'kiego w 
Lublinie. Członek PZPR. 
Równocześnie prezes Rady 

K. Lukuszewski i J. L'1Jrens 

dził nas także do handlowców 
nowo powstającego domu to
warowego „Central", który jest 
budowany długoletnim wysił
kiem PSS przy ul. Piotrkow
skiej. Wiadomo jednak, że o
tworzy swe podwoje właśnie 
w drugim półroczu tego roku, 
tak więc obecne targi są tna
lrnmitą okazją zapewnienia so
bie odpowiedniego za o pa trze-

.6. W Kars?Jilicach motocykli
sta Stacnisław c. nie zachow:.i
jąc należytej ostrożności ude-
11zyl na zakręcie w beLonową 
barierę. Pnewiezi·ony został do 
szpi~la w Zduńskiej W<>li. 

W sumie łóclzki „Central" la
pewnll sobie, we własnym za
kresie, w tych dniach i na l<tl
ku poprzednich gieldacb do
stawy wszelkicll dóbr o war
tości 60 mln ztotych. Do koń
ca roku będzie jeszcze ni'!lje
dna okazja podpisywania u
mów, widtć wioic z tego, że 
handel hurfowy będzie w cz().;. 
ci zwolniony z obowiązku za
pełnienia w połowie pólek no
wego łódzkiego domu towaro
wego. 

Mini5trów odwołał <lr Francis2:
ka Ruska ze stanowiska pod· 
sekretarza stanu w Minister· 
stwie Sprawiedliwości, w związ· 
ku z powołaniem go w skli\d 
Sądu Najwyższego. 

no !polkon\u z dziennikarzami • 
(IW) 

lemat: rozwój Łodzi nia trn tę uroczystą eh \\'ilę. 
Gospodarze „Centralu" mają 
zamiar zgromadzić w magazy
nach i na póllrncb towary wll.r
tości 120 mln zlotycli. Nimi bę
dą handlowali do końca bieżą
cego roku. Połowę tych dóbr 
n1ieli dostarczyć hurtowni~y, 
połowę - bez;:iośrednlo han· 
dlowcy z dyrekcji Domu To
warowego. W Poznaniu podpi
sali oni sporo cennych kon
traktów - m. in. z zakładami 
dziewiarskimi na sumę 15 mln 

.6. W Meszczach. po•w. Pi-0tr
ków, kle;r.<>wca „żuka" SP 5608 
wjechał sam<>chodem do rowu. 
Poja•..cl przewrócił się, wsku-
tek czego -Obrażenia odn•iósl 
konw-0jen.t Marian B. Umiesz
czony zo-stat w szipi:ta.iu w Pi·n:-
kowie. Wy·padek nastąpil wsku
tek pękni~ia guany samocho
du. 

Zuden słuszny wniosek 
nie może być przeoczony 

Wcl?oraj. sekretarz KL PZPR 
- K. Lukaszewski, przewodni
czący Prez. RN m. Lodzi - J. 
Lorens i kierownik Wydzialu 

Pożorq 
Wczoraj w woj. łódzkim z.-

notowano 14 pożarów, w tym 
killra poważniejszych. 

4 w laboratorium Zakladów 
Odzleilo•wych „Darnina" w B!"ze
zina<.'.h splonąl różny sprzęt, 
wartości ok. 30 tys. zł. Przy
czyna nie u.stalona, 

4 W JadwL.sinie, pow. Pod
dębice dziecko zaprószylo o
gle1\, wskute>k c;:ego spaliła s·ę 
stodola wartości ok. 30 tys. zt. 
Poparzeń II stopnia doznała 
Janina Cybulska. Przewieziona 
został~ do szpitala. 

4 z nie ustalony~h prey~zyn 
spa!;la się stodoła w Ka-rszm
cach Malrch, pow. Lewicz. 
Straty ocenia się na ok. 40 tys. 
zł~tych. 

4 W Kruszewlcach, pow. Ra
wa od lsrky z parowozu spa
lilo się pól ha 15-letniego lasu, 
a w Inow!0 ·drn, wskute·k za
prószenia ognia - 2 ha poszy
cia le5nego. 

Elcooom!ezne-go Kl. - J. Cian
ciara, spotkaJi się z członkami 
Klubu Publicystów Ek0onom1cz
nych przy OL SDP. W trak
cie spotkania, któremu p~ze
wodni.czyl k!erownik Wydzialu 
Propa.gandy KL - z. Faliński, 
poruszano problemy zwiazane 
z rea!Lzacją pro.gramu ro·zw,JiU 
i moderniza·cji Lodzi. Wyczer
pująco odpowiada.no na licMe 
pytani.a dzienn·ikarzy. Wiele u-
wagi poświęco.no zwłaszeza 
koncepcji roz.woju p.rze.my-
slu elektromaszy•nowe~. probie 
morn bu•d-0wnictwa mieszkanio
wego i li.k.wi.{!acji starych o
biektów przemysłowych, 

Na wst~pie snotkania K. Lu
kaszewslri omówi.I wyniki pla
nu gospoda·rczego w okresie 
pLerwszych dwu miesięcy br 
Oce<nia się, iż są one na ogól 
pozyt~'wne. Tak np. w lutym 
br. pia.n sprzedaży wyrobów 
własnej produkcji i usług wv
konainy został - w przemyśle 
łódzkim w 103 proc. Wzrost 
pr-0du•kcjl globalnej w styczniu 
I lu.tym br. wyniósł 9,9 pro~„ 
a wz,ro.st w~·dajności - 6.5 
proc. Wynagrodzenia o.bjete 
osobowym funduszem plac 
wzrosły natomiast o 10,7 pMc 

(id) 

.6. W Kot.o-nil. Rokiciny, pow. 
Brzeziny, jadący motoc~'klcm 
FP 7550 Wiesław G. udet'zyl w 
tyt „Nysy" FP 1430. Rannego 
motocyklistę przeowiez·iono do 
sz.pitaia w To.masze.wie. 

Zdrada interesów 
ogólnoarabskicll 

(Dokończenie ze str. 1) 

wobec jego propozycji będą zde_ 
cydowanie tępi-one, jako „akt 
zdrady wobec jedn<>ści króle-
twa, sprawy, :narodu i ojc.zyz. 

ny''. 
Przywódcy ruchu palestyń_ 

skiego na nadzwyczajnym po
siedzeni-u w Bejrucie określili 
projekt HusaJ01a jako zdradę. 
Przyp.om n-ie li oni poprzednie 
posun'.~ia k.róla Husajna, wy. 
mlerzooe w ruch palestyński. 
Zdaniem przywódców ruchu pa. 

lestyńsk!ego były l>ne, podob
nie jak obecny pl~;, konsulto
wane z przedstawLcielami Izra. 
ela. 

Swiat arabski śledzi z głębo
kim 2an.iep<>kojeniem posun:ę. 

cia króla Husajna. Fakt, że ame_ 
rykańsk.i podsekretarz stanu 
JO'leph Sisco -0świadczyl we 
wtorek, iż rząd USA spodziewa 
się zdecydowa-nego polepszenia I 
stosunków jordańsko-izraelski<.'h. 
wzmaga jeszcze bardziej nie
ufność Arabów - pisze „Al 
Ahram''. 

(Dokończenie ze str. 1) 
żaden wniosek i słuszny po

stulat nie może być przeoczony 
- taką dewizją kieruje się w 
Lodzi spolec;:na komisja FJN, 
która nie tylko rejestrowała 
wszystkie uwagi, wnioski i pro
pozycje zgłaszane w czasie 
spotkań z kandydatami na po
słów, ale i na gorąco je rozpa
trywała, ustalając sposób reali
zacji. Operatywność w działa
niu komisji wynilrn z faktu, że 
w jej składzie znaleźli się 
przedstawiciele wszystkich ogniw 
gwarantujących rzeczowe usto
sunkowanie się do głosów wy
borc&\v - najważniejszycl\ a
gend miejskich, związków z.a-

działania głównie rad narodo• 
wych i administracji gospodar
czej niższego szczebla, naJczęś· 
ciej powiatowego. Znaje>mogt! 
progran1u na najbliższe Jata 
spra.wila też, że wyborcy nie 
podnosili spraw, których zalat· 
wienie nie może być realne dziś 
i w najbli:i;szych latach. Inaczej 
m6wiąc, „mierzo-no zamiary na 
sity", uwzględniając przy tym 
- i to jest jeden ze szcllegól· 
nie cennyrh dorobków kampa. 
nli t<>cz.ącej się w k<>rzystnym 
klimacie polityczno-społecznym 
- swój własny osobisty udzlal 
w usuwaniu bolączelr czy nie• 
do~tatków odczuwalnych przez 
mieszkaficów wsi i miasta. 

wodowy<ł'I. specjalistów z za-,_, _ _.._.....,'""'"-----------
kresu gospodarki komunalnej, 
przemysłu itp. 

Szl"l"okie uwzględnienie w 
programie dalszego r<>zwoju 
kraju wniosków wynikających 
z ogólnonarode>wej debaty 
przedzjazdowej, sprawiło. że w 
obecnej kampanii przedwybo"
czej do Sejmu w zasadzie nie 
wpłynęły nowe, bardziPj ogól
ne problemy. W roboczych roz
mowach, jakie prowadzlli wy
borcy z kandydatami na po
słów, akcent położony zo;tal na 
tematykę, która leży w zasięgu 

Dziś bezchmurnie lub za· 
chmu.rzenie niewielkie. W no
cy przymrozki, w dzień tem
peratura do plus 13 st. Wla· 
try słabe, zmienne. Jutro w 
nocy pn:ymrozkl. w dz.leń tem
peratura bez 11.mla.n, 

D•i.ś słońce zajdzie o g~dz. 
17.47, jutro wzejdzie o S.S3. 

(Imie:nLny Hilarego i Izabell), 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

K. Jałocha 
potwierdzony do LKS 

Pierwszoligowa drużyna pił
karska ŁKS powiększyła się 
o jednego zawodnika. Jest 
nim mło!ly, utalentowany sto
per Kazimierz Jałocha, któ
ry otrzymał zwolnienie z Cra
covii i został potwierdzony do 
ŁKS. 

K. Jałocha był z zespołem 
ŁKS w Związku Radzieckim 
i jak stwierdził w rozmowie 
z nami trener J. Walczak 
spisywał się tam bardzo ds>-
brze. (s) 

Ud1~ny starł 

polskiej ,,siódemki" 
w Hiszpanii 

W Hls7.panii rozp<>ezęly s!ę 15 
bm. eliminacyjne .spotkania pil. 
karzy ręcznych w strefie euro
pejskiej o awans do olimpij. 
skiego finalu w Monachium. 
Stat'tuje 16 zespołów; stawką 

jest 5 miejsc, Polacy walczą w 
grup le „D". W pierwszym me_ 
czu nas! reprezentanci z.mierzy
li się w Orense z zespo-lem 
Włoch. Polska siódemka rozgro
miła rywali 39 :14 (19 :7). Włosi 

okazali s.tę dość słabym prze
ciwnikiem. Bramki dla Pols-kl 
zd<>byli: Gmyrek - 8, Swlc, 
Dybel i Krygier - Po 5, Zawa. 
da I Gąs'.or - po 4, Pniociń

s.kll. i Sokołowski p<> 3 oraz Kuch. 
ta - 2. Najlepszym strze1cem 
w zespole Wioch by>I Declara, 
który zdobył 9 bramek. 

Cztery tysiące młodzieży startuje w Łodzi Czekamy na dalsze zgłoszenia 
od dłuższego czasu trwają w ścle. Liczna armia dzlała~zy tej imprezy jest dO<Wodem ob-

Lodzi przygotowania do jectneJ sporto.wyich przy.go tow uje Mę da•rzenia na.szych dJzlała:)I'_., d f ' • • łk• • łk • k 'ł ' d • h 
z większych imprez SPO•rtowycn do VI Ogólnopolskich Letnich wielkim zaufaniem. o urme1n Pl 1 Sla owe1 sz o sre nic 
orga.ni.zowany·ch na przestrzeni Igrzysk Młodzieży Szk·oln~j. Mlodz·ież szkolna z całej Pol· · 
kilkunastu lai\ w naszyim nue- P!Yw!erzsnie Lodzi organizacji ski walczyć będzie w Lodzi w 

Rewanże spotkań ćwierćfinałowych 
Pucharu Polski 

W sobotę, 18 bm. p-oz.namy 
półfinalistów piłkarskiego Pu
charu Polski. Tego dnia bowiem 
odbędą się rewa!'lżowe spotka
nia ćwierćfinałowe. Przypomi
namy zestawienie par (w n11-
wlasach wy,niki roierwszych 
sp<>tkań): 

Górnik - Stal Rzeszów (2:0) 
R.uch - Zawisza (l:O) 
Legia - Sląsk (1 :O) 
Raków Częstoch<>wa 

Katowice (2:0) 
GKS 

Jak z powyższego wynika, fa
worytami tych spotkań są go-
spodarze. Największą niespu-
dzianką tegorocz.nych rozgry-
wek jest świetna postawa ze
społu ligi międzywojewó<lzkiej 

Rakowa z Częstochowy - dru-

żyny, która kilka lat temu była 
już w finale Pucharu Polski. 
Czy w tym roku powtórzy suk
ces? W wypadku pokonania 
GKS, częstochowianie zmierzy. 
liby się ze zwycięzcą meczu Le
gia - S!ąsk. 
Półfinały PP rozegrane zo·sta

ną w dniach 1 i 3 kiwietnia br. 

Odbędą się także mecze lo
kalnej edycji spotkań pucharo
wych. 18 kwietnia (w sobotę) 
grać będą: Rudzki KS - Wi
dzew, Włókniarz Aleksandrów -
Start Lódź (liga okręgowa), 
Elta - Energetyk, Włókniarz 
Zgierz - Włókniarz Lódź (liga 
międzywojewódzka). 

(m) 

następu.ją~ych dyscyp!i.na~h 

sport<>wych: lekkoatletyce, pły-
waniu, gimnastyce, judo, zapa· 
saeh w obu stylach, łucznt
ctwle, plice nożnej, szermierce, 
plice koszykowej, siatkoweJ ._ 
ręcznej dziewcząt i chłopców 
oraz w kolarstwie szosowym. 

Pozo.stale dyscy•pliny sporto• 
we rozegra.ne zosta.ną w Po
zna nlu. Do Lodzi ma przyje
chać około 4 tysięcy zawod.1:
ezek i zaiwo-cLników. 

za.wody w p<>sz.ezegó!nych 
dyscypiLnach sportowych odbę
dą się w następujących obiek
tach sportowych: lekkoatlety"a 

A·ZS, pływanie - ba.;en 
Ouimpili. gimnastyka sala 
Startu-, judo - haJa Widzewa, 
zapasy - pM.,,,ilon LKS. łucz
nictwo - Helenów, piłka not
na (eliminacje stadiony Orta 
i Wid·z wa), fLnal na boisku 
Włókniarza. szermierka - sala 
Pałacu Młodzi~ży. siatkówKa 
dziewcząt - LKS. chłopców -
MKT w Parku Ponialo-wski~llO 
na centralnym korcie teniso
wym, koszykówka chlopcow -
Społem, dziewcząt - Anila.na, 
pilka ręczna chłopców 

O awans S".1<olny Ośrode·k Sp0rtowy, 
dziewczl\t - Sta.rt, kolarstwp 
w La.sku. Siatkarki Anilany walczą 

Su1kcesy siatka.rek lódzk!ego 
SI.flirtu po·wodlują coraz więkste 
z.atntereso•wanie tą dyscy·plina 
sportu wśród pań. Obok zna· 
nych już ~espolów Startu i 
LKS do ścisłej czołówki Kra
jowej pragną się dostać mt-0de 
siatkar'ki Anilany, 
Dziś w Lodz;i ro2lpoezyna się 

tumiej pótfinalowy o wejście 
do II Ligi siatkarek, w któ:ym 
o.prócz Anilany udział bio.rą 
Budowla.ni Ra.d<>m i Warta Go-
rzów. . 
Dziś o godz. 17 Anilana gra 

z Budowlan~imi. jutro o god".. 
17 Budowlani !l Wartą, a w ~o-

bGtę o go<:lz. 11 Anilana z War
tą 

Mecze w sali Technikum 
Ekonom.i.c2mego im. Tekli Boro
wiak, uJ, Armill Czerwe>nej 119. 

SIATKARZE RESURSY„. 
.„również walczą o wejście do 
II ligi. Dziś w sali przy ut. Te
resy 56 rozp0C1JI1ie się turniej 
z udziałem zespołów: AZS Czę
stochowa, LZS Wy>brzeże Koło
brzeg i Resursy Lódź. 

Dzi'§ o g<>dz, 17 · Resursa gra 
z AZS, jutro o godz. 17 AZS -
Wybr1eże i w sobotę o godz. 15 j 
Wybrzeii<e - Resursa. (m) 

Za n tm najbardziej u-zdol.nlo-
na sportowo młodzież szkolna 
przyjed·zie do Lodzi, przepro
wadzane z<>staną za.wody eliml· 
nacY'.fne, tak żeby móc wy10,1ić 
reprez-en.tacje województw j 
m.last wydz;ielo,nych. 

Startowa<'! będzie prz.e.w'ażnie 
mlodz'ież u.rodzona w 1957 r. W 
niektórych dyscy>plLnach spo.r-
bo-wych zastosowana zostanie 
to.Jera.ncja po u.zg-0<1nleniu z 
centralnymi władzami sportu 
s~ko1'nego. Chodzi tu m. in. o 
pływame. gimnasty>kę. jak rów
nież o sta-l"t w wyscigach K.o-
larskdch. (Ja, nie.) 

Coraz więcej zgłoszeń napty
wa do na.szej redakcji, gdzie 
przY'.fmujemy zapisy drużyn 
tód•z.k.lch S2lkól średni.eh. ch~ą
cych startować w VII turnieju 
siatkówki „Dziennika LódZkle
go" i ZL ZMS. 

PLZY'PDimLnamy, że w zawo-
dach może brać udział mto
dz·ież szkól średnich urodzona 
w 1953 r. i mło<lsza, bez wz.51~
du na przynależność klubową. 
Ka.zda szkota może zgłosić nie
og.raniczoną ilość zespołów, a 
dla szkoły, która zgłosi lch 
na.jwlęcej, ufundowa.na z.o·stala 
specjalna nagroda. Zawodnicy 
zglpszeni w jednym zespole nie 
mogą występować w innych 
zespo.ta.ch tej samej srkoly, 
Term~n !Zgłoszeń upływa 30 

Bokserskie 
mistrzostwa 
Polski juniorów 

W środę, 15 bm. zakończyly 
się walki ćwierćfinałowe bok
serskLch mtstn-0stw Polski ju
niorów. 

PodoJ:>nle, jak w ellmi"la-
cjach, pojed~"nki ni-e staly na 
zbyt wysokim poziomie. Pięś
ci.a,rze demon.strowali przede 
wszystkim bo·ks silowy, 

Z nielicznY'Ch ,.rodzynków" 
należy wyTó;,nić la·dną waikę w 
katego.rli lektl!:opółśredn!ej, w 
której dobrze wyszkolony La
ska (Lódź) wygra.I jedn-0glośnie 
na punkty z Gołębiowskim 
(BY'd~0~'1lCZ). tnteresujący poje
dynek stoczyM. w wadze papie
rowej Maciejewsk'l (Lódź) ze 
Srednickim (Ka,towice). Wygrał 
na punikty lodzlan'.n. 

W piąte.k -Odbędą się Walki j 
pól,finatowe, w wbotQ - Enały. 

bm. Chętni udziału w tur-nl~ju 
wLn!lli zgłaszać się do sekreta
riatu redakcji „Dziennika Lójz
kiego" codziennie w go:lz. 
10-16 (ul. Piotrkowska 96, le
wa Qf!cyna III p.). Zglosze:i.ie 
musi zawierać: numer i nazwę 
s~koly, oz,naczenle zespocu, 
imio·na i naz·wiska zawodnicrt>k 
lub zaiwodntków, ich daty uro
dzenia oraz podpis opieku,a 
drużyny. Wpiso.we 10 zl. 

(111) 

LKS Orzeł 3:1 
Wczoq:-aj łódzkie drużyny pił

karskie przygotowujące się do 
spMkań lige>wych rozegrały kil· 
ka SP-Otkań towarzyskich. 

I-ligowcy LKS pokonali !ódl':· 
kiego Orla 3 :1 (3 :1). Bramki 
dla LKS zdobyli: Sadek 2 1 
O<-talczyk, a dla Orla - Kamiń· 
ski. 

Lódz.kl Start zwyciężył Włók
niarza (L) 3:2 (2 :O). Bramki 
dla zwycięców zdobyli: Adam
ski, Gruszka i Pielka, a dla 
Włókniarzy - Kaźmierski 2. 

Widzew przegrał i Włóknia• 
rzem Pabiapioe o :3 (O :3), (s) 

+ * Mięctzyipaństwowe spotkanie 
piłkarskie młodzieżowych re,pre. 
zentacji AnglL i Hi1Stpanil, ro
zeP.rane w Sheffield wygrali 
Angli<:y 4:1 (2:0). 

Zwycięstwo 

siatkarek Slarlu 
Siatkarki .ód-zkiego Startu N<. 

zegraty w miejscowośoi Anvers 
spotkanie z reprezenl><'ją BC'!. 
i;ii 'ZWyciężając 3:0 (15:9, 15:13, 
lS :7), 

" 

.•. 



Nasza dyskusja: 

I Paastyka w ramach 
llłl~Ł" ~- Drogi towarzyszu J., ja nie dla

tego chcę się spotkać po w yborach a 
waszym komitetem domowylm, by 
przyjmować gratulacje, bo przecież 
skąd niby mam dziś wiedzieć, czy bę
dzie czego gratulować, ale muszę wa
szym ludziom wyjaśnić pewne spra
wy. Wszystko j edno w jakim cha
rakterze wystąpię, nikt mnie przeciet 
nie powiesi, jeśli nawet pr ywatnie 
palnę małe kazanie na temat spo 
nych postaw. Tak nie można e 
wszystkie przekazane mi ostatnio pro
blemy są drobiazgami nie wartymi 
„świętej wojny". Lepiej by było, gdy
by mieszkańcy tego bloku zrezygno
wali nieco z biernego uporu i szuka
jąc winnych nie zapominali o sobie. 

• 

l ___ i _b_ez_ra_m __ _ archilekluru 
Makijażem miasta jest „mała architektu

ra", czyli, mówiąc językiem codziennym -
ławki, balustrady, stragany, pawilony usługo
we, kioski, pojemniki na śmieci, latarnie, 
słupy ogłoszeniowe, formy do kwiatów, ste
laże z planszami reklamowymi itp. W mieś
cie współczesnym ilość i różnorodność form 
małej architektury rośnie nieustannie, speł
niając obok funkcji · podstawowych, które 
były powodem z.9projektowania, cały szereg 
funkcji wtórny< ,, . wynikających z kształtu, 
wielkości, stan"ardu, miejsca usytuowania 
w krajobrazie, częstotliwości występowania. 

nie są źródłem estetycznych 
wzruszeń. śrp.ietniki w n·J
wych osiedlacb przypominają 
jako żywo bądż kurniki, bądź 
altanki w ogródkach działko
wych. 

K
toś nazwał plakat u
śmiechem miasta. Łódź 
nie śmieje się wcale, 
nie uśmiecha się na
wet półgębkiem. Na 
ulicach Łodzi nie ma 
plakatów, bo nie prze-

widziano miejsc na ich eks
ponowanie. Zburzono okrąg

.Jaki ogł-0meniowe, które ty
le uroku przydawały ulicy, 
ale nie zaprojektowano żad
nej formy zastępczej. Plaka
ty rozlepia się więc na plo
tach, osłaniających place i.lu
dowy, w miejscach przypad
kowych, z dala od główny:h 
arterii komunikacyjnych, de
gradując ieh przeznaczenie i 
marnując uroki. Nie dziwota, 
że uciekają one na ściany 
prywatnych mieszkań„. 

nie uświad<nnionych wrażeń l 
uroków. Zn·iknięcie jedn&.k 
któregoś z nich wywołuje 
dojmujące uczucie przykrości 
- pojawienie się elementu 
nowego, żywe zainteresowanie 

K 
oszmarem miast na
szych, a w tym i Ło
dzi, są najrozmaii.tsze 
stelaże, obwieszone re 

·klamowymi i propa
gaądowymi planszami, 
ust'awiane zwykle na 

skwerach i skwery te zasła
niające, na poboczach auto
strad. Pordzew iałe rusztowa
nia z rur dźwigają wypaczo
ne plansze, albo też powygi
nane w esy-floresy, pospawa
ne w jakieś przedziwne kom
pozycje, · dają świadectwo o 
artystycznych . zapędach do
morosłych twórców, szpecąc 
miejską przestrzeń nad wy
raz skutecznie. I one czekają, 
jak dotąd bezskutecznie, u& 
swego Michała Anioła. 

Podsłuchiwanie cudzych rozmów nie jest zajęciem zbyt 
eleganckim, pech jednak chce, że podczas mojego spot
kania z Marią Grzelką, kontrolerką tkanin w ZPJ im. 
Wróblewskiego, kandydatką na posła i posłem minionej 
V kadencji Sejmu PRL, telefon dzwoni uparcie i słuchać 
muszę. Nie powiem - z zainteresowaniem. Ostatecznie 
to zupełnie co innego pytać wprost - jakie zdaniem Pa
ni są obowiązki i zadania poselskie - a co innego do
wiadywać się o tym prosto „z życia". 

Rozmowa nasza ma w ' sobie coś z rachunku sumienia. 
Wypada podliczyć dwa i pół lata działania Marii Grzel
ki w dwu komisjach se jmowych - przemysłu lekkiego, 
a także pracy i spraw socjalnych - i zastanowić się, co 
jeszcze pozostało jej do zrobienia. 

- Ja, no cóż, nie mi>gę przyjmować na swoje konto, tego 
co w ostatnim okresie zmieniło się w przemyśle, tego, co jut 
po.stanowiono, by poprawić warunki pracy i życia. Nie mo· 
gę jednak ta,kże wyrzec się udziału w tworzeniu tych zm!am 
na lepsze. Od lat np., nie tylko jako poseł, występowałam 
gd7lie mogłam i jak mogłam z postulatami zrówa:tania świach 
czeń socjalnych pracowników fizycznych i umysłowych. Za
siłki chorobowe, dwa dni wolne dla kobiet wychowujących 
dzieci - to przecież bofało najbardziej. Teraz już nie. Czy 
mogę na tak.lej satysfa.kcji p()przestać7 Czy wszyscy .mote• 

F 
ormy małej architek
tury podlegają ze zro
zumiałych względów 
z.miennym modom i 
prądom estetycznym, 
uro·zmakają przestrzeń 
miejską, stając się o-

parciem dla wielu zjawisk 
&Jlołecznych związanych z u
żytkowaniem owej przestrze
ni przez jej mieszkańców. 
Rola tej architektury - wobec 
innych problemów miasta jest 
niewielka, lecz codzienna i 
po.wszechna. Nigdy nie sta
nie się pjerwszoplanową, ale 
to , ona właśnie z racji swych 
funkcji powinna ułatwiać, a 
z racji swych walorów ·este
tycznych uprzyjemniać i u
atrakcyjniać życie mieszkań
ców miasia. Może oczywiście 
zaistnieć sytuacja odwrot na. 
Wygodne ławki w parku, 
w.komponowane w zieloną 
przestrzeń, w połączeniu z 
k;amiennymi stolikami do gry 
w warcaby czy szachy, mogą 
stać się ulubionym miejscem 
spotkań towarzyskich. Budka 
:i: piwem, tonąca w stercie 
1J:trzynek, również jest miej-

P 
OSoZu~twanla -pMazlem
sklch cywilizacji ze sfery 
fantazji wkroczyły &hec
nie do konkretnyeh pla
nów badań naukowych. 
W pre>gramle badawu.ym 

ncze:stniczą uneni o ś lato
wych nazwiskach, \aurea.Cl na· 
gród państwowycl1 i nag.ród No
bla. Nie d'.biwmy się: i;>roblem 
ten, poza zewnętrzną egzotyką, 
kryje w sobie niezwykle skom
pJik()WMle zagadnienia - 04 ri
J.o&0flcznych po techniczne, 

MY I „ONI" -

·Bądtmy Jecłna.k reałlstamł. 
Wlększośc! badaczy nie wróży 
&obie łallwego sukce.">U. Wyda
wałoby się, że dY'sponuJemy 
obeende wspanlaJą techniką: 
Jeśli chodzi o moc a.paratury 
nadaweuj I odbiO'l"czej jesteśmy 
w stanie nawiązać dwustronną 
łączność radiową w pl'omieniu 
tysiąca lat świetlnych. Ale wa
runek: zarówno my, jak i ,.e>ni'"' 
musimy posługiwać się antena
mi kierowanymi, a pr'iY tym 
nacelowanymi jedna na drug:i. 
I tu pierws7.a trudność. jak 
„zgrać0 owe anteny? 

Logika pod.powiada. te nalł'
tałGby anteny Skierować na 
gwiazdy pru;iadające system pla
net.amy. 

WfadOI110, że gwlaz.d.a ze swy
mi planetaimi obra-ca się wok-Ol 
pew11tego ogólnego środka oięł.
k-0ści, eo znaczy, Iż ona sama 
musi ulegać pewnym wahainlom. 
Jeżeli . więc uda się zarejestro
wać ciwe wahMlia, można Jut 
mówić o istnieniu systemu pla
netarnego. Tą właśnie metodą 
&tlVlierdzono istnienie dwóch sa
telitów gwiazdy Bemaooa. 

Inna droga, to wyniesienie 
teleskopów poza atmosferę 
zlems.ką, poważnie utrudniająca 
e>bseroworw.aa:tie ciał niebieskich. 

Ale ozy koniecm~ trzeba szu
kać życia tylko na plaoetacb w 
pobliżu gwiazd? Otóż nie, pia• 
nety mogą bowiem powstawał 
;jako skutek kondensac)l mię
dzyg,wiezdnego pyłu, niezależnie 
od słońc. A &'k~ ich Clie-pło? 
Zdaniem ra.dzieek,iego u07.one.go 
- akademika Lwa Muchina -
do zapewniem<la odpowiednieJ!:"o 
dla życia klimatu, wystarczy 
wewnętrzne ciepło samej plane
ty, mogące być skutkiem reak
cji radioaktywnych albo potęź· 
neJ działalności wulkanic2llleJ. 
Pamiętajmy je4nak. że nauka 

n!lei. z,na jeszcze żadnego dowodu 
na to, :l:e na jakiejś planecie, o 
podobnych do ziemskich warun
kach, p.r~zej czy później ma 
powstać życie. Dlatego właśnie 
eWentualne C>dkrycie nawet naJ· 
baird,7Jiej prymitywnych form 
:l:yoia na Marsle, lub innych sa
teH.tach Słoń-ca, motna będz!P 
uwaźac! za najwj.ęks-re odkrycie 
pr,zy,rod!nicze, 

CO ZNALEZIONO 
W METEORYCIET 

Młedaiwno uczeni zdohy'li Jed• 
nak f&kty, które PQ71Wala.Ją mld 
nadziej~. że nie jesteśmy Ro• 
bln~on.am:I we wso;echśwlecle. 
I ta.k np. radi.oai;tranomo.wie w I 
międizygwimAa:tej przestrzeni od. 
kl"Yli około 20 różnyoh pler-

scem spotkań, lecz o nieco 
innym charakterze„. 
Między teorią a praktyką 

istnieją, jak zwykle, różnice. 
Miasto obrasta w małą ar
chi.tekturę w sposób nie tyle 
skoordynowany, co sponta
niczny. Istnieją ponadto dz iel
nice, w których nie pojawia 
s ię ona wcale lub w zniko
mym stopniu, albo teź jawi 
się w formach przeczący~h 
zarówno funkcji, do których 
została powołana, jak i pod
stawowym wymogom,, estety
ki. Swojego czasu na ulicach 
Łodzi pojawiły się kosze na 
śmieci w postaci pokracznych, 
blaszanych pingwinów. Znik
nęły z ulic dawno, ale zosta
ły zastąpione równie nieeste
tycznymi blaszanymi pojem
nikami, pordzewiałymi i o
błażącymi z farby. Kosz na 
śmieci czeka nadal na swego 
Corbussiera. 

Podobnie ma się sprawa z 
przystankami tramwajowymi 
i autobusowymi na przed
mieśc iach i osiedlach. Wiaty 
o stalowej konstrukcji nie 
chronią ani przed wiatrem 
anj przed deszczem, ani tt,Ż 

zwią7lków organicznych, m. fn. 
molekuły wody, amoniaku, me
tanu i innych. Prawdziwą jed
nakże sensację zgotował meteo
ryt, który spadł na Australię w 
1969 roku, U ozent zn.ale źli w 

Do rangi problemu urasta 
sprawa małej architektu,ry w 
powstających osiedlach. N ;c 
nie zakłóca ich nieludzkiej 
monotoni.i, żadna forma nie 
triywia marudnych szeregów 
identyc:z.nych bloków. I do
prawdy małą pociechą jest 
dla mieszkańców fakt, że ich 
osiedle z lotu pta.ka przed
stawia ,.i•nteresujący ukiad 
urbanistyczny z fu,nkcjonalnle 
rozwiniętą siecią komunika
cyjną". Bo przecież cechą na
turalną człowieka, ch-odzące
go po tych samych ulicach 
jest orientowanie się według 
pewnych wizualnych punk
tów, wprowadzających w 
przestrzeń ład i bliższą, swoj
ską skalę. Kiosk z gazetami, 
stragan z zielenizną, ławka 
na skwerze, ka.mienna forma 
na kwiaty. Te elementy spo
tyka.ne codzienn i·e wyznacza
ją naszą miejską trasę, stają 
się źródłem drobnych, często 

rac! się na p głądach pewnych 
ueronych, k'órzy twierdzą, ża 
biologiC2llla ~wolucja ziemian 
byla konsekwencją przypadko
wych, kryty znych l niepowta· 
rzalnych zdaneń, zbliżamy się 

Gzy jesteśmy Ro~inSonami 
we wszechświecie? I 

nim n amia:tokwasów nieziem
skiego pochodzenia a one 
przecież są element&11mymi 
skladnikaml żywych komórek. 

l znów ale„. Za:talezienle 
gdzieś śladów życia nie roz
strzyga wcale k.westli prawdo
podobieństwa ewolucji od form 
prymitywnych do fo.rm rozum
nych. Innymi słowy: jeżeli ople-

do smut.nago Wlnios:ku, te ludz
kość może być samotna nle tyl
ko w naszej gal&1ktyce, ale I we 
wszechświecie. 

Radzleck.i a.kademlk Wltał_IJ 
Glnsburg uważa, że na ra21e 
powinniśmy się skoncentrować 
na podsłuchiwaniu mlęd-zy
gwiezdnych „rozmów" hipote
tycmiych cywilizacji. Dmsiej-

Mała archi·tektura powinna 
wz,bogacać miasto, być jego 
teraźniejszością i jego histo
rią, historią dnia wczorajsze
go. Czasem staje się symbo
lem, jak gazowa latarnia, o
głoszeniowy okrąglak z kio
skiem w środku, kamienna 
ława, a czasem symptomem 
ne>woczesności, podkreślają
cym perspektywę ulicy, prze
szklony pawilon handlowy. 
MaJa architektura może róż
nicować lub unifikować pej
z.aż miejski. Może w połącze
ni u z szatą informacyjno-de
koracyjną miasta podkreślać 
uroki lub kamuflować braki 
dużej architektury. Może roz
ładowywać skutki niewłaści
wej proporcji tejże architek
tury. Pamiętać jednak nale
ży, że jest ona czynnikiem, 
jak to określa socjolog sztu
ki, Aleksander Wallis, „na
szego cod7liennego, psychicz
nego dobrobytu". 

ANDRZEJ GRUN 

.szy poziom radiotechniki nie 
p<>Zwala owego podsłuchu pro
wad7Jlć jednocześnie na wiel
kich odcinlcach nieba; mnSli. być 
ono fMgmentaryezne. Udosko
nalenia w tym zak.resle mogły
by przynieść nowe, potężne ra
dioteleskopy. Istnieje już pro
jekt takiego urządzenia o 10 ty
siącach anten paraboloidach po 
20-30 metrów śl'ednicy, o sltom
plikowa.nym systemie elek>tro· 
nicznym dla opracowywania da· 
nych. Sila tego k~tOIWlilego 
urządzenia (ł mld oolarówl) by
łaby taJka, 12 memsk.le sygnały 
telewizyjne moona by odbierać 
z odległości 100 lat św:iet1.nYch, 
a więc na obg.zarze, w k!tórym 
zna.Jduje się oko;lo 1000 g1wia7ld z 
- być może - „żyjącymi" pla· 
netami. 

Nóezał6*nle od na51ZYch wyslł
ków, trzeba się llozyć z fak
tem, że i my możem.y być pod-
słuchlwanl. Pamiętajmy, te 
og61na moc pnoon.ieniowanla 
wszystkich Mdlośrodków zain
sta1owainych na naszej pła.necie 
przewyższyła już pmom radio
promieniowania opokojnego 
Słońca. 
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Poseł -maszyna 
wszystkiego? do 

my u:imać, że mamy jmi taki program soojaJno-ekooomlczny, 
który &tal'CZY na Jata? Na pewno nie. Gdybym chciała 
I umiała się chwalić, mogłabym wymienić dziesiątki, setki 
spraw, które dzięki mandatowi poselskiemu rzeczywiście za
łatwilrurn. To też cieszy, Każde mieszkanie, każde mieJsce w 
żłobku czy przedszkolu. Tego także ludzie od posła <tCzekuJll, 
I to są także sprawy ważne i poważne. Ale ... 
Wątpliwości - notuję w rejestrze cech, którym! wy

posażam swoją rozmówczynię. 
- Proszę mnie źle nie zrozumie~ niepokoi się nieco 

kandydat n a posła - nie uciekam od problemów i spraw 
swego najbliższego otoczenia. Załogi zakładu, mieszkańców 
dzielnicy i miasta. Wydaje mi się jednak, że poprzestawa
nie na doraźnym likwidowaniu pewnych objarwów niedosko
nałego funkcjonowania urzędów i instytucji, nie może wy
sta.rczać tym, k tórzy mnie wybierają. Uwagi i postulaty 
zgłaszane na spotk.amia.:h i;>rzedwyborc.zych skrzętnie notuję, 
by tam gdzie trzeba powrócić do nich szczegółowo, a ta.m 
gdzie wskazują na problem ogólny, starać &lę pomóc w ll
kwlidowaniu p r z y c z y n, a nie tylko skµtków. Nasza 
za1oga na przykład, na pewno ma wiele kłopotów, z Ja!k<>S
cdą produkcji, a llll/Wet z jej zbyt.em. Czy znając te spraiwy 
od podszewki powllm.a.m. iść wykłócać się ze zjednoczeniem 
o inne plany asortymentowe o nowe maszyny I urządzenfa, 
o dopiln-0w.anie nlliS'lych dostawców? z takimi samymi pro· 
blemaml s,potykam &ię prulczas spotkań, a wcześniej podc:zas 
poselskłch lustracji, w wielu innych za.kła.dach. Wniosek 
z tPgo, Żf' nlP tylk-0 w szczegółach, ale w o g ó Ie należy 
przypilnować, by do całego przemysłu lekkiego trafiała wy
kwalUlkorwana kadr.a, by Instytuty i laboratoria potra.!lly 
nam pomóc w unowocześnianiu produkcji, by zjednocze.nla 
by1y łą.cznikiem między resomem, zakładami i rz0C2ywistym 
koordynatorem działań poszczególnych fabryk. To są niby 
spraiwy OO"ZYWl.ste ! poiW5(iechnle już doceniane. Ale poseł, 
kt6ry pracuje „w oole" ma szanse przekarz.aa:tla „górze" ln
f<>rmacjl - jak te M:lachetne załoźea:t.ia wyglądają w pmk
tyce. Na talrlm m. I.n. t1111.k!Wwaniu ()borwlązków poselskich 
nie traci chyba nic mój zaikład, a eyskacl może wspól.nle 
• itmymL 

- To bardzo łatwo powiedzie~, dlaczego uwdamy, łci 
Maria Grzelka w pełni zasługuje na zaszczyt piastowa
nia poselskiej funkcji - mówi Lucyna Szymańska, se
kretarz KZ PZPR. Jest skromna, uparta (w dobrym te
go słowa znaczeniu), i mądra. Interesuje się wszystkim 
i wszystkimi. - Nic nie obiecuje - dodaje Krystyna ca. 
ła - ale każdą sprawą zajmuje się z sercem. - Nawet 
sprawą mojego pieca - wtrąca Helena Szewczyk. 
Twojego pieca, mieszkania dla naszej sprzątaczki, mies~
kań, remontów i takich tam codziennych problemów 

(Dalszy eiąg na str. 6) 

I 
ieziwykle powściągHwa, jak surowy do
kurnenta.Jny zapis, jest opowieść Volkera 
Schloendorffa o nagłym bogactwie bied
nych Judzi z Kombach. Metodą długich 
ujęć, powoli rejestruje kamera życie he
skich wieśniaków. Ludzi z pokolenia na 
pokolenie spędzanych w otchłań coraz 

więkoszej nędzy. Ich dni są szare, jak odzież, którą 
noszą, jak domy, w których żyją, jak polewka 
z z·iemniaków i wody, której nigdy nie starCUl, 
by nasycić głód. 

e Biedni ludzie z Kombach 
e Pamięci Joe Hilla 

odraż.a·jący, „Odlot" - film, na którym świetnie 
sdę baw~my, budzi też poważne refleksje. Mówi 
o zagubieniu i bez,radności ludzi w świecie Stero
wa•nyim przez uta,r<te schemaity obyczajowe i &po'! 
łeczne. 

Z amykały Konfrontacje pokazy dwócli na,j• 
bardziej oczekiwanych filmów: „Satyriko
nu" i „Dekameronu". Pierwszy z nich jest 

. bez wątpienia dziełem wybirtnym i choć osa
dzonym w oz.asach odległych od naszych o z górą 
2 tys. lat wstecz, niepokojąco współczesnym. Fel
lini wz.iął od Petroniusza tylko realia epoki i jak 
tamten ukazał je oczami dwóch wędrujących 
młodzieńców. Ale realia te podporządkował wła
snej wizji artystycznej, potężnej i wieloznacznej. 
Jest to wizja gi•nącej, przeżartej do dna, konają
cej w agonii, SI>Qłeczności Cesarstwa Rzymskiego, 
Wielkiej indywidualności Felliniego zawdzięczamy, 
że czasy, o których zlagod'Zone pojęcie dali nam 
historycy i pisarze, odżywają z siłą, jakJej chyba 
n.ikt inny nie potrafiłby im nadać. „Satyriko,n'' 
brz.mi jak memento: pieniądz, zwierrz:ęce umiłowa• 
n ie życia i roi-koszy - oto bogowie końca kazdej 
epok·i , która nie potrafi wy15sztalcić i utrzymać 
innych wa.rtości. 

Umiejętność czytania i pisa.nia to luksus, luk
susem jest też zawarcie małżeństwa, bo skąd 
wziąć pieniądze, a ciąża - przekleństwem, bo za 
co wyżywić jeszcze jedną gębę. I tym ludziom 
przychodzi do głowy pomysł jedyny i ostateczny, 
zrodzony z beznadziejnej egzystencji: obrabować 
wóz pocztowy wiozący kf;ięciu pieniądze podatni
ków. Reżyser nie wymusza na widzach litości dla 
swych boha•terów, zrozumienia czy współczucia. 
On tylko odtwarza autenty<'Zne fakty U1Jpisane w 
księgach sądowych około roku 1920. 

Chłopi z Kombach wcale nie s·ą bardro dzielni, 
odważni i świadomi. Chcą pieniędzy, bo one po
zwolą im żyć. Nie udają im się kolejne próby 
napadu, aż wreszcie przychod:z.i upragniony dzień. 
Są bogaci. Oślepieni tym nagłym uśmiechem for
tuny, nie potrafią utrzymać swego bogactwa w 
tajemnicy. Gi•ną wydawani przez równie bied
nych ludzi, pożądających, jak oni brzęczących · ta
larów, .bez wz.ględu na cenę za jaką je zdobędą. 

Relacja: władza - człowiek - Bóg jest moty
wem przewodnim wielu filmów tegorocznych 
Konfrontacjd. Angielskie „Diabły", kubańSkie „Dni 
święconej wody", włooki „Sacco i Vanzetti" obna
ża.ją m~hanizmy wł•adzy, kóra szermując prawem 
wspiera.nym w uzie potraeby przez Boga - oręż 
ostatni i d:rw.gocący - nisz.czy swoich przeciwni
ków czy nie dość pe>korne sługi. 

O 
podo•bnych problemach traktuje film szwedz
ki „Joe Hill" - Bo Widerberga. Ramię 
władzy, które morduje legendarnego boha
tera robotników amerykańsklich, szwedzkie-

e Epidiaskop Formana 
e Memento Felliniego 
e Spłycony „Dekameron" 
przedni fL!m Widerberga „Adalen 31" 1 wier
nością realiom epoki i z troską o sumienne prze
kazanie humanitarnych wartości. 

Braiwami nagrodzHa publiczność Konfrontacji 
jeden tylko fi,lm „Odlot" - zrobiony w Amery
ce przez czeskiego reżysera Miklosa Formana. 
I była to zdrowa reakcja na znakomiitą, c)loć 
miejscami gorzJ!:ą - jak to u Formana - kome
dię. Film ten bY\ł bez wątpienia rodzynkiem w 
cieście ulepionym z fantasmagorycznych wizji 
i wszela~ich okrucieństW, jakie nierzadko poda
wamo nam w ciągu tych 14 dni. 

Pasolini, który głośno powiada, że dobry smak 
n.ie ma nic wspólnego ze sztuką, przekonał nas 
raczej do opinii przecilwnej - że zły smak nie 
czymi dz.ieła wybi•tnego. Jego „Dekameron" -
niezbyt składnie _.,połączona inscenizacja niektó
rych poWlieści Bofoacia - jest niedobrą reklamą 
literackiego pierwowzoru. Przy m inimalnej nawet 
wyobraźni, trudno byioby z lektu,ry „Dekamero
nu" wynieść wrażenie, że Boccacio chciał sprowa
dzić obra'Z ezasów jemu współczesnych, wyłącznie 
do przemoonej chęci kopulacji, która stanowi 
idee fixe Pasoli.niego. 

wiaJsitków chemicznych, które j 
aą, ~""Il i-kom]1J.ikOW<IO;fCh 

go emig·anta Joe Hillstroma, nie musi tak, jak 
w procesie S~o i Vanzettiego, sz:ukać pomocy 
w Bogu. Oskarża Hi•llstroma o dokonanie pierw
szej z brz,,.gu, pospoli~ej zbrodni. Ballada filmowa 
9. Jo~ li:.fil1ł j~ l<[e~@w~ pocjobni.t jak PO.'! 

A'lltor „Miłości blondynki" potwierdził raz jesz
cze swoje mistr.zo&two w tworzeniu sy<t.uacjł k-0-
mi>amych ze spra.w najzwyczajniejs·zych, a nawet 
banalnych. Boh.altera.mi „Odlotu" są przeciętni 
młodzi oraz przeciętni dorośli Amery-ka,nie. 16-let
nia dziewczyna znika z domu ro~iców i wokół 
poszuk>i!wań jej rozgrywa się akcja, którą śledzi
my z ci.ągfym zatnteresowa.niem d.ziękii dosko':la
łemu zmysłowi obserwacji, jaki wykazuje For
man. Z czynionych przez niego - jakby mimo 
woli - por6w~ań obydwu pokoleń, obronną ręką 
y,.r~ho~ ·~A. ~ .~i śmies~ file Jlię 

Na margd1nesie tegoroc.zmych Konfrontacj.i nasu• 
wa nam się nieodipa!l"cie uozude pewnego niedo
sytu. Lista tyitułów był.a imponująca, to prawda, 
ale braikło nam w tym pr.zeglądzie filmów z ob
szarów z.naczących dziś w kinematografii., jak 
Ameryka Łacińska (reprezentowana tylko przez 
KUbę) czy zapisana Z1I18.komicie w ubiegłorocz
nych Konfrontacjach Jugosławia i Rumunia. Euro
pa zachodnia. niewiele dziś znaczy w świecie 
ambitnego f illmu, a produkcje tych krajów mia
ły w tym roku z.naC"Llllą pr,zewa.gę. 

L. HOSZOWSKA 
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Finał łódzki I Młodzieżowego Turnieiu „Złotej Kielni" 

"' 99E L C I E•• 
Zwyciężył p. Kępka z ZSB nr 3 • Młodzlai wsp61uospodurzem zuklada 

Niedziela - 19 marca 

Olldam swój 
głos ... 

MAGDALENA KĘDZIAK -
prac. administracyjny zPB 
im. fuierźyńsJi:iego. 

Wczoraj w późnych godzi
nach wieczornych zakończył 
się łódzki finaŁ I Młodzieżo
wego Turnieju „Złotej Kiel
ni". W Klubie „Unibudu" ze
brala się młodzież. z 4 zasad
niczych szkól budowJ.anych. 
24 łódzkich finalistów walczy
ło o zdoby.cie „Srebrnej Kiel
ni" i prawa reprezentowania 

•W lutym 
kwitnienie 
sadów 

• W lipcu śniev 

Łodzi w eliminacjach central· 
nych w Warszawie, które od-: 
będą się 7 i 8 maja br. . 
Finaliści musieli odpowi~ 

dzieć pa serię pytań dotyczą
cych fachowych zagadnień bu
downictwa oraz brnli ur,iział w 
eliminacjach pisemnych. 

Jury uznało za zwycięzcę 
łódzkiego tLJtnieju uczńia II 
klasY' Zasadniczej Szkoły Bu
dowlanej nr 3 przy Techni
kum Budowlanym - Pawła 
Kępkę. Zdobył on „Srebrną 
Kielnię i uzyskał I nagrodę a 
tym samym wyjedzie do War
szawy na eliminacje central
ne. Drugie miejsce zajął 
Marek Gębicki z Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej nr 3 zaś 

trzecie - Antoni Raszewski z 
Zasadniczej Szkoły Budowla
nej nr 2. 

Gratulacje zwycięzcom zło
żyli obecni w czasie rozgry
wek finałowych wiceprzewod
niczący Zarządu Lódzikiego 
ZMS - St. Kosiński, przewod
niczący ZO Zw. Zaw. Prac. 
Bud. i PMB - F. Raduszyń
ski i z.ca dyrektora Łódzkie
go Zjednoczenia Budownic
twa - E. Tomczyk. 
Łódzki finał wykazał, że 

uczestnicy turnieju wykazaJi 
się dobrymi wiadomościami 
zawodowymi zarówno teore
tycznymi jak praktycznymi. 

(j. kr.) 

e Robotnicze wywiadówki 
e Budowa lodzi żaglowej 

' 
Ponad jedną trieeią załogi Fabryki Transfort;n~toró~ 

i Aparatury Trakcyjnej „Elta" stanowi młod'laez. N10 
dziwnego, że organizacja ZMS-owska liczy tu przeszło 
700 członków, którzy należą do 29 kół zakładowych. 
Młodzież ZMS-owska dzięki dobrej współpracy z orga
nizacją partyjną, radą zakładową i dyrekcją jest praw• 
dziwym współgospodarzem „EJty". 

Do wielu lnlcJatyw zarządu 
Zakładowego ZMS należy tros· 
ka o młodych pracownlków, 
którzy po slrn1'lczenl11 szkoły 
przyza•kladowej, rozpoczynają 

tli pracę. Nowo przyjęci ota
cza·ni są oplel'ą przez wyzna
czonego opiekuna. Do zakresu 
Obowiązków opiekuna społecz

cowala około 6 tys. roboczogo.; 
dzln w czynie społecznym przy 
budowie klubu zakładowego 
„Eituś", a obecnie pracuje nad 
budową własnej lodzi żaglowej 
w utworzonym młodzieżowym 
klubie żeglarskim. 

u. kr.) 

ne~Q ZMS należy m. Jn. kon· .---------------

- Mam lat 18 i z tego tY
tulu po raz p ie r wszy wezmę 
udział w wyborach do Sejmu. 
Jest to dla mnie duże przeży
cie. Oddając swój głos ueze_ 
stniezyć przeci eż będę w do
n iosłym akcie, ogólnona.rodo
wym, kltó.rego celem jest wy
bó.r najwyższej władzy pań
stwowej w moim kraju. Je
stem praco\\tnieą, a zarazem 
uczennką LO, przygotowują
cą się d-0 matury. P8'sjo.nuje 
mnie r~wnież robota spolc'(!Z_ 
illa 'łf szeregach ZMS, k,tóre
g-0" jestem aktyw.nym człon
kiem. 

Pragnęlabym, aby ·nasz P·rzy
szly Sejm za.jął się wnLkl'.w1e 
aprawami nauki i oświaty, u
stalając takie podstawy, któ
re umożliwiałyby dostęp na 
wyższe &tudia młodzieży naj
ba•rdziej uzdoln>onej i dojrza
lej społecznie, a równocześ
nie odpowiednimi ustawami 
pr.zye:zy·nit się do podrniesienia 
ra.ngi dobrej i s.umiennej ro
boty na wszystkich stanowi
skach ta•\cże i tych nie wy
magającyich aż akademickie
go dyplomu. 

Wybryki aury tOOO•leciu 
takt z kierownikami i majstra
mi, interesowamie się postępa
mi w pracy swojego podopiecz
nego. jego trudnościami itp, 
Również z inicjatywy ZZ ZMS 

w „Elcie" odb;rwają się robo.t-

Wszystko 
o wyborach I 

We wtorek pierwszy dzień kalendarzowej wiosny. 
W tym roku nie możemy narzekać na aurę. Zima nie 
byla ciężka, a Juty i dwie dekady marca Prawie wiosen• 
ne. Nad morzem naJstarsl Judzie nie pamiętają tak cle. 
plcgo, pogodnego i bez wietrznego lutego. Przeciętna 
temperatura tei:o miesiąca w Lodzi wyniosła minus C,2 
st. c., przy przeciętnej wielorocznej, tzn. w okr~sie 
50 lat minus 1,8 st. C. 

li! Pa.nd aura lubi płatać fi
gle, co potwierdzają zja.wiska 
meteorologic:one występujące na 
Z'iemiach po-lsltich przez osta.tn~e 
1.000 la.I. 

Najstarsze źródła pisane, któ
re przetrwały do naszych cza. 

Czy ludzie ludzJom moua 

zalruwoć życie bezkarnie? 

Prosimy o ciszę r6wnież 
•.. we własnych mieszkaniach 

W związku z powolanlem Lódzklego Komitetu dis Ochrony 
Srodowiska Człowieka, wiele się ostatnio mówi o walce z hała
sem w zakładach pracy, ale nie wspomina się - na co nam 
Z'Wt'acają uwagę Czytelnicy - o zakłóceniu spokoju przez są-
6iadów, szczell'ólnie w nowym budownictwie. 

Zbyt głośno grające !elew!- my, że jeżeli kto§ zakłóca spo-
-rory, radia, adaptery itp. da.ją kój nie tylko w godz. 22-6, 
się porzącLn i e ·se z.naki lokpto- ale tal<że od 6 do 22, winien 
rom 2lbYt aku„tycznych m ie;z- być karany przez kole11ium 
kań. Cisza nocna obowiązuje karno-administracyjne. Powinna 
dop.iero od godz. 22 do 6 rano, być podjęta z tego rodza.ju za-
natomiast od 6 do 22 „wo1ność kłóceniem spokoju nle·zwłocz:ia 
!l'omir,u w swoim domku". energiczna i slmteczna walka. 

· ;,Doświadczamy tego na wla· Wówczas byUbyśmy mn,iej ner-
snej skórze - piszą w liście do wowi, mniej byłoby zwolnl~ń 
redakcji Lucyna i Eugeniusz lekarskich i osiągaHbyśmy 
Kraszewscy, zamieszkall przy większą wy!Clajność w pra.cy. 
ul. l\fackiewlcza 34 - bronimy Po ca1Y'Jll dniu pra.cy można 
się b o·wiem pl'zed ha~asem po- by ł'egenerować siły w domu". 
chodzącym od sąsiadów już od 
póltora roku i wciĄż bez skuL· 
ku. Wysłuchujemy codz,lennie 
przez ścia.nę, sutit i podlo5ę 
pro.g.ramy telewhzyjne i rad.Lo
we od sąsiadów, co sta.je się 
prawdzlLwą gehenną. I n iestet),', 
nie ma na ta rady. Czy to Jest 
w porządku,;' Czy Judzie J.;i-

Naszym zdaniem, 9prawl\ tą 
winien zająć się L6dzkl Komi
tet d/s Ochrony Srodowiska 
Człowieka. 

U. kr.) 

sów podają, że na przełomie 
lat 940-941 w Polsce panowa
ła ostra i długa zima. W na
stępnym stule.ciu kilka zim by
ło tak mroźnych, że cala zi~
mia, a naiwet cześć Mo·rza Bal
ty;cklego 2mala0z!a się w ok.1-
wach Jodu. Marzec roku 1121 
upamiętni! się nie spotykaną o 
tej porz·e s>u.szą i spiekotą. 
kltóra trwa~a do ma.Ja 1 była 
przyczyiną zniszczen•ia wielu 
za.siewów. W roku 1332 nato· 
mia.st wystąpllo bardzo ' upaine 
Jato. Wisła tak wyschła, że w 
okolqcach Krakowa. przechodzi!Y 
~ą w bród nawet dzieci. W l~ 
Ja.t pó1Jnlej, 21 września l3ł7 
przez Pomorne przeszły wlelicle 
śnieżyce. Sn!egu by•!o tyle, że 
pod jego cięża.ram lamaly się 
galę.zie dl'zew. 

J8'n Dzu,go.sz wspom~na wy-
brY'k a.u1ry z roku 1'41~ kiedy 
to w Jwtym pola 1 sady pokry
lY się k.wl<eciem. Natomiast la· 
to 145~ było :?Jimne i desz~zo· 
we. W noc śWietoia1\ską chw:i;
C<!l mróz. 13 !lipca spadł śnieg. 
8 września wody pokryty się 
Jodowym szronem. DzLwy przy
rody s.prawily, że w dnli?iej 
polowtle cze·rwca 1471 roku 

POEZJA 

M. Knorr - Kwilę J)aSZJowi
le Wl'.Jub 1971 r. str. 55, zl 10. 

J. Kronhal.d - Samopalenie. 
WL!t 1972 r. sbr. 60, :z1 10. 

E. Lipska '11meci zbló,r 
wierszy. Czyt. 1972 r. str, śs, 
zł 10. 

-dziom mogą zaotruwać życie 
bez.ka.rnie? We wlasn)·m mie-;z
ka.niu po p.racy nie ma gdzie 
odJpocząć. Przebywając pr,zez 
lU god•zirn w. balasie w cza.;\e 
pra•CY chiciaJoby g.ię mieć 
brnchę chszy w domu. Jed
nakże wypocz;'nek człowie
ka. jesot zależmy od sąsiadów, 
którzy albo zechcą albo też I 
nie ściszyć telewizo·r~'. adai;>t~
ry czy ra•dia. A przecież są !o 
a.par My, które p~siada.ją regll
lato.ry i n!.e trzelfa Ich aż tak 
głośno na&ta.wiać. Pot>rzeba ty 1-
~ zro7lU·mienia i od.robmy do
brej woli. Ale t>u ża.dne "'pele 
do glośnych sąsiadów nie od
noszą sk1urtiku. Dlatego wważa-

Zakaz sprzedaży 

w sobotę 18 

napojów alkoholowych 

I niedzielę 19 marca 
Zgodnie z Uchwałą Rady Ministrów z dnia 23 lutego 

-1972 r. w dniach 18 i 19 marca br, obowiązuje zakaz 
sprzedaży i podawania napojów o zawartości powyżej 
18 proc. alkoholu. Dotyczy to wszystkich punktów sprze
daży detalicznej. W za,,kładach gastronomicznych napoje 
alkoholowe nie będą podawane od godz, 18 dnia 18 bm, 
,do godz. 24 dnia 19 bm. (k) 

Jak przvrzqdzić makrele z pomarańczami 

·Nagrodzone dania z ryb 
ukazą się w specjalnei broszurze 

Phm naszego k<>nlmrsu orga• 
11l.z<1wanego wspólnie z Centralą 
Rybną pod hasłem „Dania z ryb 
smaczne i zdrowe" po.rostawił 
trwały ślad. Centrala Rybna 
pi-ojek.tuje wydać bros!Zurkę, w 
której zna•jdą się te przepL~y. 
Zanim jedn;i,k br-0murka Ukaże 
się, pragniemy naszym Czytel
niczkom (i Czytelnikom), udo
stępnić przepisy na najsmacz· 
rueJsze dania ryl>ne. 

Dziś makrela z p1>maraJ\cza
ml, której a·u tor ką jest p. An na 
W><Hslak. Sl•laóniki: pól kg fi• 
Jetów z ma'.kreli lub plastugi, I 
pomarańcza, pól szklanki białe
go wina, lub mJe.ka. Pól kg 
ziemnia•ków, sól, pieprz do sma
ku, '. żiel<>na pietruszka. Sposób 
wykonania: file•ty kroi sil;' na 
po:treje, Na każdej układa się po 
segmeno:b p()ma.rańczy i polewn 
pomarańczowym sokiem. RY"\J<: 
przyprawia się solą i pieprzem, 
po czym roluje soę ją i umiesz
cza w 1>g11ioodpo11nym naczynltl. 
Ca.l<>~ć zalewa się winem lub 
mlekiem, ?:apieka w temperatu
rze 175 ~topni o·k-Ofa 15 m~nu.t. I 
W mlędzyczasile przyg<>toWUJe 

się biały s<>s (za.smażkę z• mąki 
r<>zprowadl.ić wodą, dodać tro· 
chę &oku z cytryny i sól do 
sm81ku), którym pokrywa się 
upieczoną rybę. z wierzchu de· 

• ;,Upadek" - Alberta Camu
sa, w wykonąrniu aktora Teatru 
Nowego Wiesława Nowickiego, 
o godz. 18 w Muzeum Sl.tuki 
(Więckows.kiego 36). 

• Zapisy mężczyzn pawyżej 
lat . 16, do grupy tanecwej ·1 
chóralnej Zesp-Olu Pieśni i Tań
ca Jm. J. Strze1czyka, w Dzia
le Artystyeznym LDK (Trau
gutta 18), we wtorki i piątki w 
godz. 16-18. 

e „Modne fryzury" - spot
kanie z fryzjerem, o godz. 18 
w DDK Polesie (Wapieruia 15), 

I J>ZIENNIH; ŁODZKI u ił ~1.3~ 

koruje się Ją plaistram! poma• 
ra1iczy t przybiera ziemniakami 
pun~. Posypać zleloJią pietrusz• 
ką. 

(k) 

e „Nastroje i.poleczne w NRF 
przed ratyfilmcją uldadu Pol
sl{a - NRF" - odczyt red. 
Zbi~niewa Lesiews.kiego (kie
rownika D~iaj:µ zagranicznego 
„Kierunków' ). . o . godz. 18 ,w 

· klubie PAX (Plotrkows;ka 49}. 
• „Koncert przy s"wiecach" 

- muzyka i poezja francuska. 
Wystąpią: Z. Krzywicki 
śDiew, R. ·Amb\'o?.iak - fort~- . 
pian, W. Pośpiech słowo 
wiązące, o godz. 18 w ZL LK 
(Piotrkowska 13~), 

.<' 

większość zbóż zwiezlono z tió1. 
Ju•ż kilka tygodni w01eŚ'\lel 
obrodziły sady, a w poc1aL-
kach gru!Cl·nla na łąkach kwl
tly polne kwlia.ty. W 1540 r<•ku 
od Wielka.nocy do Jesieni clesz
czu n'e był-O niemal wcalP. te 
Jis1'o·pada 1552 roku na Dolnym 
Siąsk.u rolnLcy po raa dru11i 
wyszli w pole, aby 2leh""~ 
jęC<Zmień i owie.s. 

Niez,wy1kle ostra ?Jima pa10-
wa1a nad Baltyl,lem na pr7.~
!omie lat 1607-1608. z Gdań,;ka 
na Hel Jeżdci:ono„. saniami. W 
maju 1J804 r. w Krakowslc!~m 

spadł obfity śnieg, a w 1317 
po la,god.nej z\mle pod konit•c 
stycvnia rolnicy w Malooolsce 
roz.oo·częli pra·ce w polu. 

• w ciągu o,tatnicb i~o lat 
zanotowano 8 ostrzejszych aim 
i tyJe:ll najcieplejszych okres(lw 
letnich. Szczególnie upalne lata 
panowały w latach 1911-1917, w 
pamiętnym roku 1939, w raku 
19~9. W rc.ku 1963 mieliśmy 
także ba.rdzo pięlme lato, bodaj 
na.jcleplej.s·ze z pQ.wojenn\'ch. 
Dni z temperaiturą ··powyżej l.~ 
stopni zanotowa.no - 47 w 
~zerwcu, lipcu i sierpniu. tt11-
ksymaline te1uperatUll'Y przek~~
czyly 35 stopni. 

• za rekordową zim.i: na 

n!cze wywiadówki. Rodzice 
młodych pracowników zapra-
szani są na spotkanie z mi
strzami i brygadzistami , Elty" 
w czasie których są oni ·intor~ 
mowani o posti:pach w pracy 
swoich dzieci. Najlepsi z pra
cowników otrzymują llsty po
chwalne 1 nagrody pieniężne. 

w ten sposób na bieżąco u
trzymuje się ścisły kontakt za
kładu 11"!! tylko z mlodyml pra
cownikami, a także z ich rodzi
cami. 
Inną nie mniej ciekawą Ini

cjatywą ZMS był postulat skie
rowa<ny do dyrelccji w spra
wie zapewnienia awansu mlo
dym ludziom st11diującym za-
ocznie. Wniosek ten został 
przez dyrekcję uwzgl~dniony. 
llllodzl pracownicy, którzy u'· 
częszc~ją na stud.ia w1ecz1>ro
we I zaoczne, po każdym rol,n1 
nauki przed.sta.w.fają indeks i 

· Jeśli uzyslwją pomyślne WYn.i· 
ki moi:ą· otrzymać podwyżkę 
płacy wraz z awansem. 

W „Elcie" młodzież przepra-· 

Z ,,Juventurem'' 
do Tunezji 

przestrzeni 50 lat uważa się zi
mę w roku 1929. Najnjższ~ 
temperatura wi'nlosla minus 
40,6 stopni. w Lbd·zl ml•nus 36.4 
st. c. Rńw<iież qstrą byla. zl- W ramacb 111owych wycieczek 
ma w rok.u 1956. w lutym ml- organi.zowanych przez „Juv~n-
nLmalna tempe·n.t{.l,ra w Lodzi ~m·" obok wyjru?.dów do Egill-
wyin\osla mi.n;u-s 2'\,8. Srednia tu, młodz1ei. Lod>1.i. l woj. 
za luty ml.nu·s 6 ~t. c„ a śrl':d- lóa:?Jki11go będzie mo.gła wyJ~-
nia calej zimy l)lmus 7,8 st. c. chać w tym roku również do 

Jakle będzie Jato w iym ro- Tun,ezjl. Na tą wycieezkę, któ-
ku? ra pdbędzie się w terminie od 

Mówd się, że jeśli zima jest 8 do 2.2 czerwca, przyjm~je 

Na ten temat 
z naszymi Czytelnika.mi 

dziś, 16 bm. 
PRZEZ NTU 303-0ł 

w godzinach od 11 do 12,30 
rozmawia~ będą 

MGR 
TADEUSZ SZYMANEK! 

przewodni.oezący 
Okręgowej Komisji Wyborczej 

nr 5 

MGR 
JANUSZ ZIELnęSKJ 

przewodniczący 
Okręgowej Komisji Wybo.rC%ej 

nr 6 

MGR 
ANTONI WESOLOWSKJ 

sekretarz 
Lódzlctego Komitetu FJN 

MGR 
LEON SIDORENKO 
k!erownlk Wydziału , 

Organizacyjno - Prawnego 
Prezydium RN m. Lodzi 

+ Za.sady glos<>wama 

+ Jak zapewnit! sobie moł• 
Jlwo~ć gll>llowania w cza
sie wyjazdu do innego 
miasta? 

+ Gdzie glosują zmieniają.cy 
miejsce zamieszkania w 
Lodzi 

• Co zroblt!, kiedy 
sic za granicę? 

• Pomoc a.ktywu 
chorych 

wyje.idża 

FJN dla 
lel~ka. t-0 i Jaw nie za,powia1a już ZJgloszerua łódzki oddział I 
się :r,b}"t upal.nie. z aurą iert-

1 
„Juvemtu.ru" przy ul. Piotrkow-

nak, jaik do·tąd, l1ÓIC nie w1a.- sk1lej 262, tel. 60i-75. ":l:=:=:=::=:=:=:=:=:=:=:=:=:==: 
domo. (Kas.) (J. kr.) : 
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eo ? GDZIE '? KIEDV ? 
W~ZNJ!I 'l'ELEFON1f 

Informacja telefoniczna 
Stra:t Pożarna 08, &66-łl, 

ł99·łO, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATRY 

IS 
595-55 
257-17 
09 „ 

WIELKI - godz, 19 ;,Madama 
Buittt&fly". 

POWSZECHNY godz. 19.lS 
,.Perla." 

NOWY - godz. 16, 11 . .15 ;,Zol· 
nierz !I. boha.ter" 

1'1ALA SALA - i:ociz. 20 .-.Uro· 
dzLny" 

JARACZA - nieczynny 
MALA SCENA god't. 18 

„Os.ka.rży-ciel publl~zny", g. 
19 ,.;J3abko-n" 

TEATR 7.lS 
do wa.tau 

aooz. 19.15 u Tre· 

OPERETKA - ei<>dz. 18 „Bal • 
opę:rz.e", 

' ARLEKIN >- godz. 17.30 ;,We· 
sołli „n1ask:aira.da.*' 

PINOKIO - go•dz. 17.30 „Ala W 
kra.Lnie- -&ewaczy" 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wlęckowsk!eao ł&> 
god1z. 11-19 

JIJSTORll RUCHU REWOt.0• 
CYJNEGO (Ul, Gdańska 13) 

· giodz. 10-18 
HISTORII WLOKIENNtCTWA 

(Piotrkowska a82) god~. 10-11 
ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 

GRAFICZNE (Pl. Wolności lł) 
godz. l.Z-18 

EWOLUCJONIZMU (Park Slen· 
lóewlioza) godz. JC>-1'1 

ł.ODZKIE ZOO 

Mynne w godJ.. 9-15.30 (kasa 
-CzYIU\8 do god-i. 15) 

&IN A 

, BALTYK - 1,P-O!!'kromlenle zło· 
ijnlcY" od lat 14 (USA) god~. 

. 10, 12.30, 16, ' 17.30 •• 20 
LUTNłi' - „Zm1erz.cb bogów" 

' (wl.l od lal 18 a;odz, 10, U. 
18. lf . 

Wist.A - „Agent nr I" od la! 
u (Pol.) godz. 10, 12.la. lł.30. 
17, 19.30 ' 

POLONIA - ni~2ynne 
WJ,OKNIARZ - „Rzeźnik" Od 

IM 18 (franc.) l!Odl!.. JO. 12.30 
16, 17.30, :o 

...... ,).,. 

WOLNOSC „Uclec Jak nal· 
bi11eJ" -0<1 IBI 16 (pOI.) godz. 
JL JL 1~ IL lL 2Q 

ZACHĘTA - „o wpół do Il 
wieczór latem" od lat 16 (USA) 
godz. JO, 12. 14, 16. 18, 20 

1 MAJA - „Pod prąd" od lat 
16 (węg.) godz. 15.30, 17.45, 20 

STUDIO - .,Cza9 życia j mi· 
lości" od lat 18 (franc.) &cxtz. 
17.15, 19.30 

TATRY - Pożegn·anle :r. tumem 
„Ostatnie polowanie" od lal 
14 (USA) godz. 10, U, 14. 16, 
18, 20 

CZAJKA - ;,Obława" (USA) 
od lat 18. go<Lz. 16.30, 19 

DKM - „Bullltt" (USA) od lał 
16, godz. 15.45, 18, 20.15 

KOLEJARZ - nieczynne 
,LDK - ,.w~·dra pana Graha

ma" (ang.) od lat 7, godz. 
H.30, ,.Oskar" (franc.) od lat 
16. godz. 17, 19.45 

ADRIA - „Dziewczyna z pi<to· 
Jetem'' od lat 16 (wł.) godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

GDYNIA - nieczynne 
HALKA - „KlopotllWY go~c!" 

od lat 11 (po!.) godz. 15.30, 
17.30 „panienki z RocheJoM" 
od lal J4 (franc.) godz. 19.30 

Ml.ODA GWARDIA - „May~r-
Ung" od lat l4 (fr.) godz. 
10. 1%.30, J5. 17.30, 20 

MUZA - .,Zielone smug!" od 
lat 11 (radz.) godz. 15.30 „r.~
la" od lat 16 (wl.) godz. 17.45. 
20 

OKA - ;,Był tu Wlllie Boy" 
(USA) od lat 16, godz. 10, 15, 
11.30, 20 

POLESIE - „Micha! Waleczny" 
(rum.) od lat 14, godz. 17, 19 

1'(),ł'ULARNE - „Queima!Ja" 
~w!.) od lat 18. god"Z. 14.30 
17, 19.30 

PRZEDWIOSNIE ;,Swlątyn1a 
dlal>la" (jap.) od lat 16. godz. 
11, 13.15, 15.30, 17 .30, 20 

POKOJ - „Perla w lcororilP" 
od la~ u (poi.) god~. 15.3a. 
17.45, 20 

PIONIER - „Szalenlee ! IV 
laborato0rlum" od !at 14 {fr.) 
godz. 10, 12, 14, 16 „Kto śpie
wa .nie g.rzeszy" oo lat 14 
(jug.) godz. 18, 20 

REKORD - „Gwiaz,da Połud
nia" od lat 1.1 (ani!.) godz. 
10. 12'.15, 14.30, 16.45 .,Król Ur" 
~d la.t 16 (radz.) godz. 19 

ROMA - „Siedem dziewcząt 
ka.prala Zbrujewa" od lat H 
(radz.) go.dz. 10, 12.15 „Lowcy 
&klapów" od ' IM 18 (USA) .g. 
14.30, 17. 1-9.lł 

SOJUSZ - ;,Awantu.ra o Ila• 
się" od lat 7 (po.I.) godz. 17 
„Doczekać zmroku" od lat 16 
(USA) godz. 19 

STOKI - „za.bijcie cza.mą ow· 
cę" od lat 16 (po!.) godz. !6, 
18, 20 

Sl'YLOWY - „24 godziny z ty
cia kobiety" od Ja.t 16 (fr.) 
godz. 16, 18, 20 

SWIT - ,.Saga o dżudo" od 
la.t 116 (jap.) godz. W, 13, 16, 
19. 

DYŻURY APTEK 

Przylb~"SzewsJ<Jego 4.L. Spor11a 
83, Piotrkowska 193, Gdańska 90, 
Narutowicza 6, Dąbrowskiego 89, 
Wlelkopatlska 53a, Obr. Stalin
gradu 15. 

DYZURY SZPITALI 

J Klinika Pol.·Gln. AM - ul. 
Curie-Skłodowskiej 1$ - 'dz.lei• 
olea Górna, 

n Klinika Pol.-Gln. AM - ni, 
Sterlinga 13 - z dzielnicy Sród· 
mleśme poradnie „K" ul. No· 
wotkl 60 I Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - ul, Fornal· 
sklej 37 dzlelnlca Polesie 
oraz z dzlelnlcy Sródmleś~le 
poradnie .,K" ul. Plot.rkowska 
107 I Piotrkowska 289. 

Stpltal im. H. Wolt 111. 
Lagiewnlcka 3U36 di.lelnJca 
Ba luty. 

Szpital Im. u. Jordana - ut. 
Przyrodnicza 1/9 dz.leln!ca 
Widzew. 

C.blrurgla ogólna Szpital 
im. Pasteura (Wigury 19) 

Chlrureia urazowa - Srpltal 
1m. Radllńskiego (Drewnow· 
ska 75) 

Laryngologla Szpital tm. 
Plro!lowa (Wólczańska 195} 

Okulistyka Szpital Im. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia di!e
cięca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15). 

Chlrurgla szc2ękowo-twariowa 
- Szpital !m. Barlickiego <Kop. 
c!ńsldego 22). 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy ('feresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKĄ 

Noena pomoe lekar9ka stacJt 
Pogotowia Ratun~owego przy 
111. Sienkiewicza 131• 'el. S&ł·łl 
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Xomomik Są~E~~~:~OM~S~I Lod74 rew. USŁUGI DLA LUDNOŚCI 2= cz.yte In i ków -0 -
VIll unędujący w Lodzi ul. Próchnika 7 na PM- W zakresie dziewiarstwa: d o ------------- d o 

czytelników 
DAMSKIEGO 

stawie a.rt. 953-955 kpc podaje do publicznej wia
domości, że dnia 15 kwietnia 1972 roku o godz.. 9 
w Sądz.ie Powiatowym dla m, Lodz.l Wydzial IV 
Cywilny przy ul. Ne>wotk.i 21 sala nr 2 odbędą 
się naistępuJące licytacje nieruchomości: 

pierwsza licytacja nieruchomości położe>nej w Lo_ 
dzi przy ul. Kijanki 9 p01Siadającej księgę wieczy _ 
stą w PBN ~W 9258 i stanowiącej w· 1/2 częś-ci 
własność Antoniego Swięcilo. Sprzedaży podle
gają prawa własności do 1/2 części dziaJ:ki o po
wierzchni 879,30 m kw. wraz z nanlesieniam> na 
tej dz.ialce j;lk budynek mles,zkalny drewniany. 
zadrzewienia i zabudowania gospodarcze, osza_ 
oowane na tl 42.590.- Cena wywołania wynosi 
zl 31.943.- Prz~·stępujący do llcytacji winien zło

MĘSKIEGO 
DZIECIĘCEGO 

żyć rękojmię w wysokości zł 4.259.-
pierwsza llcytacja nieruchomości pOlożonej w Lo_ 

dzi przy ul. Niz,innej 8 pe>siada.jącej Zbiór Doku. 
mentów w PBN nr 15l26. Sprzedaży podlegają 
prawa własności !/S niepodzielnej cz<;:SCi nieruchn· 
mości o powierzchni 990 m kW. wra,z z nani~. 
sieniami na tej działce, które oszacowane zostały 
na zł H.820.- I należą do Alfreda Denysa, Cena 
wywołania wynosi zl 33.615.-

druga Ucytacja praw wals.ności 6186/6720 części 
do nieruchomości połużonej w Lodzi przy ul. O
ksywie 5 składającej się z działki o powierzchni 
5123 m kw. cieplarni, szklarni i budynku mies~ 
kalnego. Nieruchomość posiada księgę wieczystą 
nr KW 7085 w PBN w Lodzi, a sprzedaży padle_ 
ga prawo wlasnośei Henryka Chojnackiego. Suma 
o:;zacowania wynosi z! 273.640.- zaś cena wywoła- l 
ma 182.518. - Przystępujący do licytacji zobowią
zany jest z!ożyć rękojmię w wysokości 27.364.-

wykonują z materiałów 

powierzonych punkty 
znajdujące się przy 

• Rzgowskiej 33 
• Felińskiego 7 

• Jaracza 23 

własnych 

usługowe, 

ul. ul.: 

• Zgierskiej 40/ 42 
• Traktorowej 67 

• Lnianej 27 
o CZYlD zawiadamia i zaprasza 

PT KLIENTOW 

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 

im. HARNAMA 

LODZ, ul. KASPRZAKA 10. 
druga licytacja nieruchomości położonej w Lodzl 

przy ul. Franciszka 6/8 posiadającej księgę wie- -, ~"'"'"""-••'.'-••'-"-"'''~ 
czystą w PBN nr KW 9123. Sprzedaży podlega 1/4 
dzialkl o powierz.chnl 2.200.- m kw. wydzielonej 
dla wspó!w!aśclcieli młż. Jana i Stanisławy Ko
rzepa oraz całooć naniesień na tej działce jak bu 
dynek mleszka1ny murowany-parterowy, cieplar_ 
n1a, .szklarnia l zabudowania gos.podareze. Nieru. 
chomość została oszacowana na zł 220.024.- Cena 
wywołania . w:ynosi zł. 146.676 - Przystępujący do li
cytacji wm100 7lozyć r<;:kojmię w wys-0kości 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr ZIOMKOWSKI, skór
ne, weneryczne 16-19 
Piotrkowska 59, próc~ 
sobót 3053 g 

zł 22.003.-
Dr Jadwiga ANFORO
WICZ weneryczne, skór
ne, .16.30-19, J'róchnLka 8 Nieruchomości można c-glądać w ciągu ostatńlch 

dwóeh tygodni pri.ed licytacją w dni powszednie 
od godz. 9 do 17. Akta postępowania egzekucyj- DOMEK jednorodz.inny 
nego zn~jdują się do wglądu w Sekretariacie Są- - dwa pokoje z ku~h-
du Powiatowego dla m. Lodzi Wydział IV Cy_ nią - sprzedam. Mle-
wi1ny ul. Nowotki 21. j szkania na zamianę w 

Komornik (-) Henryk Pietras blokach. Tel. 644-14 

1~"-'"'--"""--"""'-"'--'-""-""""~ 
' ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU 

" 

GASTRONOMICZNEGO ODDZIAŁ Ili 

zaprasza 
• Chcesz przyjemnie spędzić czas ł 

• . Potańczyć ł 

• Zorganizować bez kłopotu i trudu przyjęcie 

weselne, bankiet, studniówkę oraz inne 

uroczystości? 

Korzystaj z usług naszych 

KAW\ARN\, COCKTA\l-BAROW, CUK\ERN\\ 
AGAWA" 

11JEDYNA
1

' 

al. Kościuszki nr 74/78 
Boya Żeleńskiego nr 14 
Piotrkowska nr 76 
Tra~gutta nr 2 
Wrocławska nr 10 
Podrzeczna nr 2 
Narutowicza nr 78. 

11ŁODZIANKA" 
11TEINKA

11 

11 POPULARNA
11 

„STAROMIEJSKA" 

11IRENA" 

gdzie oprócz dobrej muzyki polecamy znakomite 

wyroby cukiernicze w szerokim asortymencie 

produkcji własnej oraz dania gorące. ............. ,,,,,,,,,,,_,, __ ,,,, ___ ,._.,_"· 

·=·===·=·=·-·=·=·=·=· ~ Chcesz mieć ładn;; -~ 
~ posprzątane mieszkanie ~ 
~ 1 wycyklinowane podłogi? ~ 
~ Zgloś się do ~ 

~ r;Jp7JadPJtU j)~ ~ 
~ ZYBTOllC ~ 
• • 

Ili 
w Łodzi, która wykona za Ciebie Ili 

• SPRZĄTANIE MIESZKAl'ł Nawrot 15, 

1

•11 tel. 647-30 Uj 
• CZYSZCZENIE SZYB Piotrkowska 46 li 

1

•11 • CYKLINOWANIE PODŁÓG tel. 231-60 „.
111 Prace wykonywane są w godzinach od 6 do 21. 

l

i,I NASZA DEWIZA ~ SOLIDNOśCI ·111 

Zapraszamy do korzystania z usług •. Zgłoszenia 
• • 

Ili 
przyjmujemy bezpośrednio w punktach lub tele- Ili 

fonicznie. . -·=·===·=·=·=·=·=·=•=i 

PLAC z rozipoczętą bu
dową na Radogoszczu -
sprzedam. Wiadomość: 
Jasna sa, m. 9 2942 g 

GOSPODARSTWO rolne 
3,60 ha, zabude>Wa•nJa -
Wielka Wieś B nr 31 -
pow. Lask - sprzedam. 
Oferty „2936" Prasa, 
Piott"ko.wska 96 

PLAC 1.500 m kwadra
towych - Widzew-Zdż.ary 
przy przy-stanku tram-
wajowym sprzedam. 
Wiadomość: Ksawerów, 
Klonowa 9, tel. 81-47. o
glądać w niedzielę do 14 

WIELKĄ Encyklopelię 
Powszechną spt"zedam. 
Cena 5.00-0. Oferty „3n5" 
Prasa, Piotrkowska 96 

„SKODĘ !OOO-MB" r0k 
1969 - sprzedam. 26j-32, 
O<! godz. 15 385ł g 

„VOLKSWAGENA 1200" 
sprzedam. Telefo.-i 26S·98 

GARAŻ z kanalem w 
pobliżu Rynku Baluckle
go - sprzedam. Wlado
mosć: Zgierska I (pra
cownia krawiecka), tel. 
530-43, po godz. 19 

PODWOZfE „P-70" ku
plę. Lódi. 22 Lipca 30. 
m. 7, Marczak 2965 g 

WOZEK ~nwa!idziid. poito
jowy, pralkę - stan 
bard.zo dobry - sprzP. 
dam. Przybyszewski~go 
84, m. 8, godz. 12-11 

POLERKA 
1.2-00 mm, 
da" 2 2 
spr~edaffi. 

- dl. walka 
silnik „Sko-

kW tanio 
Tel. 619-80 

ODSTĄPIĘ rentowny 
punkt skupu su,rowców 
wtórnych. Wia.clomość: 
Limanowskiego 88 ~948 

„AMERYKI\." - mlesię
~znik od 1-157 calo<\ć 
sprzedam. Cena 1.500. 
Te'1. 837-64 2994 g 

POSZUKUJĘ pokoju sub 
l~katorskiego. Oferty -
„3655" Prasa, PLotrkow
ska 90 

MALŻEŃSTWO - człon
kowie spóldzielnl posiu
kuje pok<iju na rok. 
Tel. 650-46, po 16 2925 

POKOJ, Jw,chnia do wy
naję~ia na 2 lata w Lo
ctzi. P!atne z góry. Wia
domość: Z~ierz-Chełmy, 
za,ga.jnlkowa 9 2900 I( 

2 MIESZKANIA spół-
dzielcze: M-4 w Lodzi i 
M-2 w Radomiu, zamie
nię na większe mieszka 
nie z wygodami w Lodzi 
Oferty „2930" Prasa, 
Piotrkowska 96 

MLODE malżeń&tWO po
szukuje pokoju subloka
torsltie•go z oddzielnym 
wejściem. Oferty "2.9j011 

Prasa, Piot!"kowska 96 

POKOJ, kuchnia - 38 m 
kw. blok „Adaś" (Piotr
kowska), zamieni<: na 2 
po,koje, kuchnilę - blo
k.i. Tel. 628-27, po 16 

DWA pokoje, kuchnię 
50 m kw „ II piętro, cze
ściowe wygody. slone~z

ne, zamienię na 3 poko
je, ktLChnlę z wygodami, 
rozk!adowe. Tel. 315-3Q 

PO KOJ, kuchnia 
przedpokój, częściowe 
wygody - 58 m, I p. -
centru.in, zamienię na 
M-3 - bloI„L, parter, l 
p„ wy1kluczone - l'•o
filów - Dąbrowa. Ofer
ty „3004" Prasa, Piotr
kowska 96 

POKOJU z kuchnią po
szuikuję. Tel. 251-9~ 

DWA pokoje, ku,chnla, 
garaż, wygody - własno

ściowe, parter - przed
mieści e Lodzi - sprze
dam. Oferty .. 3024" Pra
sa, Pio\.r'kowSika 96 

Na budowę, remonty, kaucje 

I 
Na co mogą być użyte zakładowe fundusze mieszkaniowe? 

Kto powinien je otrzymać w pierwszej kolejności i na ja
kich warunkach? Gdzie jest opublikowany pełny tekst no
wej uchwały fo.rmułującej zasady udzielania pomocy finan
sowej załogom? Te pytania w ciągu ostatnich dwóch tygod
ni bez ustanku przewijały .się w listach i telefonach naszych 
Czytelników. 

zakładu. Uchwala zaznacza je-
dynie, że udzielanie pożyczek 
na remonty i modernizacją 
mieszkań i domków jednorodzin
nych powinno mleć miejsce .n!a 
w pierwszej, a w drugiej kolej
ności po zaspokojeniu innych 
pilniejszych potrzeb. 

na wkład własny przy budowie (h) + Zalntere.sowa:nle uchwalą 
Rady Mtnistrów nr 41 w spra
wie za.kladowych funduszów 
mieszkaniowych (MP nr 10) jest 
jak z ·tego widać olbrzymie. 
Zacznijmy od odpowiedzi na 
najbardziej interesujące wszy· 
stkich pytanie. Na co mogą być 
użyte zakładowe fundusze 
mieszkaniowe? Odpowiedź za
wiera paragraf 3 uchwały, któ
ry ustala, że mogą być one 
użyte na finansowanie budow
nictwa mieszkaniowego dla za
kładów pracy, na uzupełnianie 
wkładów oraz na zwroty kaucji 
I nie umorzonej części opłat za 

domków jednorodzinnych w 1-------------

. urządi,enia kąpielowe i dodatko
we wyposażenie mieszkań. Na 
fundowanie wkładów sierotom 
po byłych pracownikach i na 
uiszczanie opłat wymaganych 
przy zamia,nie Io.kali. Waż..'le 
jest przy tym to, że pe>moc fi
nansową zakładu mogą uzyskać 
nie tylko aktualni pracownicy, 
ale renciści i emeryci oraz 
osoby zatrudnione w systemie 
pracy nakładczej. 
+ Pożyczki na opłacenie lub 

uzupełnienie wkładów mogą być 
udzielane w wysokości pelne~o 
wkładu jeśli dochód miesięczny 
pracownika na jednego członka 
rodziny nie przekracza 800 z!, a 
pracownik jest wi.I<waterowy
wany z budynków wyburza
nych lub jest zwe!'bowany d<'l 
pracy w innej miejscowości. 
Pracownicy o wyższych doch<'
dach ·miesięcznych na członka 
rodziny mogą otrzymać 75 proc. 
wkładu lub 2/3, w tym ostat
nim przypadku, jeśli dochód 
przekrac?.a 1200 zl. 

Uchwala przewiduje równie~ 
pozyczl•i na uzupełnienie wkła
dów budowlanych oraz pożyczki 

wys·~_oścl do 15 proc_ wartośct 
koszto,rysowej • + Pe>życzl<i na opłacenie 
kaucji mogą wynosić 100 proc 
dla osób najniżej zarabiają
cych i SO proc. dla tych, które 
legitymują się miesięcznym do
chodem nie przekraczającym 
!OOO zł. Nate>miast pożyczki na 
pokrycie opiat przy zamianie 
mieszkań mogą sięgać 50 proc. 
kosztów, nie więcej jednak niż 
10 tys, zl. Podobnej kwoty nie 
mogą przekraczać pożyczki 
udzielane raz na 10 lat na re
monty i modernizację mieszkań, 
ale już pożyczki na remont 
domków jednorodzinnych moga 
sięgać 15 tys. zł. 

Okres spłaty udzielanych po
życzek w zależności od ich 
przeznaczenia wyno·si od 3 do 5 
lat, zaś rozpoczęcie splaty po
winno nastąpić nie później n!ż 
po upływie 3 miesięcy od daty 
udi.ielenia pożyczki. Splata PO· 
tyczek na wklady mieszkanio
we może być zawieszona na 
okres do 5 lat pod warunkiem, 
że otrzymujący je przepracuje 
ten okres w danym zakładzie 
pracy. + Ponieważ w zależ.no~cl od 
lokalnej specyfLki w różnych za· 
kładach może być zapotrzebo
wanie na tnny rodzaj pomocy 
finansowej uchwala pozostawia 
zakładom w tej dziedzinie du
żą swobodę, stwierdzając. że 
o rodzaju pomocy udzielanej 
pracownikom, jej wyse>koscl 1 
warunkach spłaty w zależności 
od sytuacji mieszkaniowej, ma
terialnej i przydatności zawodo
wej pracownika, decyduje rada 
zakładowa łącznie z dyrektorem 

Kto ubezpiecza od ... ZUS 
Panie redaktorze. W począt- karą za 'Zwlokę. 

kach listopada ub. r. zgłosiłam Wpłaciłam już na wsi.elki 
do Zakladu Ubezpieczeń Spo- wypadek \VISzystko, jak chciał 
!eeznych - Oddział w l..odzl, i ile chciał ZUS, ale do spla_ 
ubezpieczenie pracownicy domo- cenia r;iozootaly moje wątpliwo-
~"E!j. Wypełniłam co trzeba, za- ści: 
pew·nlono mnie, że książeczkę a) dlaczego mam płacić karę 
nadeśle ml się do domu, Pn za zwlokę wynikłą z winy ZUS? 
jaklmś czasie upewniłam się b) dlaczego ZUS każe ml p!a-
teletop,lcznie, czy i,y:5ZYstk<;> w cić cale ubezpieczenie, skoro z 
porządku, zapewniono mnie, że jeg0 części - tzn. ze świadczeń 

Kto zajmie się 

przeprowadzką? 
Zamieniłem mieszkanie, po-

lożone poza Lodl.ią na łódzkie. 
Wszelkie formalności kwaterun
kowa-meldunkowe mam jut 
poza sobą. Mógłbym więc już 
dziś przeprowadzić się, gdyby 
nie to, że bez.skutecznie poszu• 
kuję Instytucji świadczącej 
usługi przewozowe. 

Od znajomych mieszkających 
w Lodzi wiem, że łodzianie 
przy przeprowadzkach z reguły 
korzystają z transpe>rtu zakla· 
dowego, ale przecież wydaje ml 
się niemożliwe, aby w tak 
dużym mieście jak Lódź nie bY• 
lo wyspecjaliwwa:nej placówkh 
zajmującej się przeprowadzka• 
mi. Tylko gdzie ją -znaleźć? 

w. L. 

Przy ul. Brukowej 4. Pro• 
wadzi je zaś Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu Me· 
blaml. które nie ogranicza si~ 
do przeprowadzek w obrębie 
Lodzi, ale transportuje meble 
do każdej wskazanej prze:i 
klienta miejscowości. 
Usługi przewozowe świadczone 

przez WPHM mają jednak pe· 
wien mankament, a mianowiclf! 
u~talony przez nie cennik prze• 
widuje wnoszenie meblf p'tz~.z 
pracowników tego przcdslębior• 
stwa tylko do mieszkań polożo· 
nych nie wyżej niż na IV plę· 
trze. Mieszkańcy wieżowców 
muszą więc sami dalej tran<
portować swój dobytek, albo za. 
wierać dodatkowe, indywldual• 
ne umowy z pracownikami 
WPHM, co chyba nie-jest wyjś
ciem najbardziej prawidłowym. 
I to w okresie kiedy wieżow· 
ców stale nam przybywa, a 
wraz z nimi i osób \\llprowadza• 
jących się do nich. 

NTIJ 303·04 
CZY EKWIWALENT? 

t•k I pol•"ono c~eka~ J~zniezych - moja pracownica 
27 &tyci.ni a br. otrzymałam domowa nie mogla korzystać'! J, B.: Zaklad wypowiedział 

książeczkę wpłat z poleceniem Czy w takim wypadku zaległo- mi warunki płacy, oczywlśchl 
wpłacenia zale~lości od !!stopa- ści wynikle z winy ZUS nie po- na gorsze, więc ich nie przyją• 
da ub. r. Ostatnie polecenie wy_ winny zostać obniżone o tę Iem. Natychmiast kazano ml 
dało ml się nonsensowne (dla- właśnie część? wykorzystać urlop bieżący, gd;vż 
c:<ego mam płacić za świadcze- c) czy np. Pańs~wowy Zakład po 24 godzinach kończy się 
n'a np, za pomoc lekarską, z Ubezp!eczeń nie powinien umowa o pracę. Czy mogę do-
których moja gosposia nie mo- przyjmować od obywa.tell ubez. magać się zapłacenia za urlop? 
gla korzystać), wystosowałam pieczeń od szkód wynikłych z RED.: Tak, bo gdy zakład 
więc do ZUS oświadczenie, iż niesumienności niektórych pra- wypowiada stosunek pracy, to 
opiaty będę składać od lutego cowników ZUS? powinien pracownikowi udziellć 
br. Na to ZUS uprzejmie prze- Wybaczy Pan oeta<tni żartobl!_ urlopu w okrt>sie wypowiedze• 
prosi! mnie za wynikłą z jego wy wtręt, ale do.prawdy nie nia, o ile okres ten wynosi co 
winy zwlokę, ale od swego nie mam już slly zlośclć się - dla najmniej 3 miesiące. W innych 
odstąpił - tłumacząc że ubezpie. dobra mego zdrowia ps~hicz- przypadkach należy wypłacić 
ozenie. to nie tylko świadczenia nego wo!ę się śmiać z całej tel ekwiwalent pieniężny. A więc 
leka!'sk!e, lecz także prawo do kołomyjki. może Pan odmówić nagiego 1 
zasiłków pieniężnych, rodzin- I. K., numer zgłoszenia do ZUS niespodziewanego pójścia na 
nych, pogrzebowych, emerytury, - NKP 35101191 urlop i żądać wyp!acenia ekwi-
itp, nadto zaś„. obciąży! mnie (nazwisko i a.dres znane red.) walentu, (g) 
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NOWOCZESNY krój dam 
sk:f, dziecięcy opanujesz 
szybko wynala,zklem Me
chlińskich, Nawrot 32 

OPTYK- Północna t, j .MURARZY, dekarzy, kopaczy do robót wod.-kan„ 
W!oda.rczyk. Krótkie ter- zdunów, S<tnlarzy ręcz.nych 1 mas:ynowych, c:eśll, 
mJ.ny uslu,g 3071 g I ;.n..'<1.a'.acorów wod.-kan„ konserwatorów c.o„ mon

tera Instalacji gazowej l magazynierów zatrudni 
natychmiast Miejski Za.rząd Budynków Mieszkal
nych Lódź-Góma. Warunki pracy i płacy do omó. 
wien.ia w ref. kadr, ul. Lubelsl<a 9/11, p. 18. 

WPISY na zaoczne (ko
respo.n.clencyj.ne) kursy 
kreśl en maszynowych, 
kon<>trukcyj.nych, bu
dowlanyich, kosz.to ryso• 
wa.nia p!'Zyjmuję, szcze
gółowych Informacji pi
semnych udziela „ Wie
dza" K;ra.ków, ul. We
sterpla,tte 11 1095 k 

MATEMATYKA UCl· 
nlom, studentom. Matu
ry, egzaml.ny wstępne. 

257-67, mgr Plusk:owskl 

PRZED matu.rą powto· 
rze>nia materiału. Mi!r 
Zaborski, Na·~'rot 13-8 

MATEMATYKI, fizyk!. 
rosyjskiego udzielają stu 
denci PL. Tel. ~18-14. 
Wroński 3006 g 

NAJWIĘCEJ ofert posia
da Pryiwatne Biuro Ma
trymonialne „SYRENKA" 
Warszawa, Elektoralna 11 
Informacje 10 zl znacz
kami 223-0 k 

POGOTOWIE TeleW!lyj
ne ZURiT, tel. 513-29 
gooz. 8-19 (oprócz nie
dziel). Na,pra.wy zgłoszo
ne do godz. 11 wykonJ
jemy tego samego dnia 

PIANINA stroi, napra
wia, ocenia. Lnstytu„ie 
p!'Zelewem, Groch-0wska. 
Piramowicza 10, tel 
376-21 3666 2 

UNIEWAŻNIA się zagu
bione zaświadczenie -
2536-LW prawa w;vkonY
wania za wo<lu lekar1.a 
med. na nao:wisko Igna
cza.k-Banat Ja,nina. Pe
trykozy, pow. Lask, wyd 
przez PWRN Wydział 

KIEROWNIKA MAGAZYNU z wykształceniem śre
dnim i dlugo•letnią praktyką, inspektora d/s go
spodarki materiałowej z wykształceniem średnim 
i długoletnią praktyką oraz 2 robotników maga
zynów zatrudni 1araz Przedsiębiorstwo Dośwlad. 
czalne Automatyzacji I Urządzeń Przemy~lowych 
„Uniprot" Lódź, ul. Elektronowa 6. Warunki pra· 
cy J płacy do omów'.cnia w dziale kadr l szkole
nia zawodowego (dojazd autobusem linii 69 i 80). 

KIEROWNIKA zespołu inwentaryzacji ciągłej za. 
trudnią natychmiast Lódzkic Zakłady Termotech· 
'niczne w Lodzi, ul. Targowa 57. Wymagane wy. 
kształcenie średnie oraz 5·letnia praktyka. Zglo
.szenia przyjmuje dz!a! kadr i szkolenia w godz. 
7-14. 1819/k 

KIEROWCOW SAMOCHODOWYCH z I i .I icat. 
prawa jazdy zatrudni Wojewódzkie Prz:edsięblor• 
stwo PKS I Oddział w Lodzi, ul, Worcella 17/19. 
Zgłoszenia przyjmuje dział spraw ose>bowych I 
piętro, pokój 3 w godz. 7-13. 1855/k 

ZAWRĘ umowę z zakla- Zdmwia w Lod7.I 3093 
dem pracy na przyjęcie INZYNIEROW budownictwa lądowego na budowy 
20 osób na wcza~y ro- ·- i do zarządu przedsiębiorstwa. kierownika inwe• 
dzlnne nad morzem w DNIA 27.II. br. zosta- stycjl własnych oraz kalkulatorów na kosztorysy 
st>Zo·nie letnim. Kazimierz wiono w to~lecle restau- zatrudni Lódzkie Przedsiebiorstwo Budownictwa 
Prusator, Gdai1sk _ ra.cjl „Peszt' po godz. 18 Miejskiego •• 1, ul. Piotrkowska 55. Zgłoszenia 
wrzeszc-z, ul. Dźwigowa ~":'a pamiątkowe pler- przyjmuje d~I kadr J szkolenia w 11odz:. 7-15. 
13 b telefon 41-39- 24 I sc10nkl. Znalazcę pro51ę 

' o zwMt za wysokln1 

NAPRAWA lodówek lnt wynagrocl7.enien:. Elżbie!a OBRONA PRACY DOVTQRSKIEJ 
W 

k" 5„ 5- 2890 Minuta, Lutomierska lo4 " 
ysoc i, vu- o " g m. 9 3022 g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

MODELARZY na bardzo korzystnych warunkach 
finansowych zatrudnią natychmiast ZM im. J, 
Strzelczyka - Zakład WiOd!\CY Kombinatu „Pona.r. 
-Jotes" w Lodti. Pracownikom zamiejscowym za_ 
pewni.a się miejsca w hotelu robotniczym. ZaJ<lad 
upoważ.nlooy jest do wydawania deputatu węglo
wego w naturz,e względnie wyplaty w gotówce. 
Przy zak!adz.le dz.lala Klub Zakładowy „Koliber". 
Dla wyróżniających się pracowników istn:eje moż
liwość szybkiego awansu do stanowiska bryga_ 
dzisty \ mistrza Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
w Lodzi przy ul. Wólczański~ 1?8 codz'emn'.e 
w godz. 9-12, 1725/K 

Rada w.yd-Ua!u Matematy~, FlzykJ i Chemlł Unl• 
wersytetu Lódzkicęo podaje do wiadomości, że 
dn'.a 29 marca 1972 r. o godz. 17 w sali posiedzel\ 
Senatu przy ul. Narutowicza 65, od~dzie się pu. 
bliczna dyskusja nad rozprawą dokto.rską mgr inż, 

WIESLAWA CHERASKO pt- „Pochodne i.ndenoa
krydonu". 
Promoto.r~ Prof. zw. dr Witold Hahn 

(Uniwersytet Lód1.ki) 
Recenzenci: Doc. dr hab, Romuald Skowroflsld 

(Uniwersytet Lódz.ki) 
Doc. dr Jan Kraska 
(Politechnika Lódzka) 

Praca doktorska znaiduje się do wglądu w BI· 
bliotece Głównej Uniwersytetu Lódzkiego, ul. Na
.rutow:cza 108. Wstęp na rozprawę wolny. 
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Dobroczynny interes 
ojęcie dobroczynności 
kojarzy się nam zwy
kle z wzniosłymi za
sadami realizowany
mi przez równie 
wzniosłych i szla-

stają się kapitałem inwesto
wanym przez bossów dobro
czynności w dobrze procentu
jących „businessach". „An
gielska dobroczynność - .za
uważył wspomniany „New 
Statesman" - ma niby Ja
nus dwie, jakże różne twarze. 
Na zewnątrz, na publiczny 
pokaz, jest to twarz dobro
dusznych ladies i szlachet
nych liberałów, którzy w 
różnorodnych komitetach pra· 
cują dla dobra swych po
krzywdzonych przez los roda
ków nędzarzy. Druga 
twarz, to różnego rodzaju za
rządy i rady, wykorzystujące 
uprzywilejowaną pozycję i 
społeczne fundusze do „kapi
tałowych kombinacji''. 

.broc-zynnych to nie żadna re
prezentacja mas członkow
skich, a klika wzajemnie po
pierających się cwaniaków, 
klika niedemokratycznie wy
brana i niedemokratyczni!' 
funkcjonująca.~ Zadna np. z 
14 organizacji tego typu w 
North Kensington nie posia
dała zarządu, który zostałby 
wybrany przez tamtejszych 
obywateli Zjednoczonego Kró
lestwa. 

ziś ~Radio .t'l.bleuhjt 
chetnych ludzi. O ka

ruje się jednak, że pojęcie to 
jest już nieco przestarzałe, 
-;w każdym razie na gruncie 
angielskim. Jak bowiem wy
nika z materiałów opubliko
-;wanych niedawno przez bry
~yjski tygodnik „New States
man", tzw. instytucjonalna 
dobroczynność może być dosko
nale prosperującym interesem, 
,na którym grube tysiące fun· 
tów szterllngów zbijają rów
nie sprytni, co bezwzględni 
kombinatorzy. 

Liczne dotacje różnych in
stytucji. sięgające np. w hrab~ 
stwie North Kensington rocz
nie blisko pół miliona funtów, 
nie docierają prawie wcale 
do właśdwego adresata, tj. 
:biednych i bezdomnych, lecz 

O czywiście o kombina
cjach tych nie wiedzą 
szarzy członkowie do
broczynnych komite-

tów. Nikt zresztą nie liczy 
się z ich zdaniem, jako że 
kierownictwa organizacji do-

·===·===·===·===·===·===·===· m • 
~ ToTo- LOTEK W podwójnych Ili 
~ zakładach . ~ 

~ TOTO- LOTKA ~ 
1

•11 w dniu 5 marca lll 
1972 roku 

Czyż więc może dziwić, ŻE' 
grube miliony, przeznac-zone 
w skali całego kraju na celP. 
społeczne, dziwnie się gdzieś 
gubią, a nie skoordynowane 
i nie dopasowane do rzeczy
wistych potrzeb programy o
pieki i pomocy dla angiel~kiej 
bieoloty, pogłębiają jeszczP 
bardziej i tak już bezdenne 
niemal morze nie rozwiąza
nych problemów społecznych? 
Sytuacja w North Kensing
ton - cytując raz jeszcze li
,beralny tygodnik londyński - . 
jest być może wyjątkowym 
przypadkiem. Przypadek ten 
potwierdza jednak ogólną sy
tuację na polu pomocy spo
łecznej we ~zystkich mia
stach Wielkiej Brytanii. 

A 
z pomocą tą jest źle. 
o czym zresztą wiado
mo było nie od dzi
siaj. W XX wieku 

przypomina ona ciągle jał
mużnę, którą państwo i jego 
dobrze sytuowani obywatele 
.rozgrzeszają się z nędzy, gło-

CZW ARTEK, 16 MARCA 1972 R. 

PROGRAM I 

lMO Wiad. 10.05 „w polu l w 
fabryce" - fragm. 10.25 10 min. 
z zesp. „2 + l". 10.35 O śpiewie, 
pleśniach i piosenkach. 10.50 
Tajemnicze Ikony. U.OO „Ten, 
który odważył się być mądry". 
11.30 Przeboje 1972. 11.50 Po
radnia Rodzinna. 12.05 Z kra
ju i ze świata. 12.25 Z gdań
skiej fonoteki muzycznej. 12.45 
Ro.Jn.iczy kwadrans. 13.00 Z ży
cia zw. Radzieckiego. 13.20 Na 
swojską nutę. 13.40 Więcej, le• 
piej, tallliej. 14.0o „Nie przemil
czeć, nie zapomnieć". 14.10 E. 
Elgar - I Suita Dziecięca. 14.30 
z estrad i scen operO'\vych. 15.00 
Wiad. 15.05 Godzina dla dziew
cząt i chłopców. 16.00 Wlado· 
mości. 16.05 Opl.n.le ludzi pa.rtjj. 
16.15 W. A. Mozart - So.nata. 
16.30 Popołudnie z mlodościĄ. 
18.50 Muzyka I aktualności. 19.15 
Kupić nie kupić, posłuchać war
to. 19.30 Muzyczna panorama. 
20.00 Dziennik. 20.30 Fala 72. 
20.35 Muzyczny lącz.nik. 20.45 
Kronika sportowa. 21.00 z fa· 
bryk, do sltlepów. 21.25 Wszech
nica Pedagogiczna. 21.40 Listy z 
te&trów. 22.10 Aud. „Portrety 
wielkich wvkonawców" - E. 
BoUJlez. 23.00 II wydanie dzien
nika. 23.10 Przeglądy i poglą
dy. 23.20 z radzieakich nagrań. 
23.30 Rewia piosenek. 

PROGRAM D 

9.30 Wiad. 9.35 Nie ma margi
nesu. 10.05 Spotkanie z piosen-

du i zapomnienia, będącego 
,udziałem wcale nie tak znów 
,małego marginesu społeczne
go. Marginesu, który stanowi 
wstydliwie ukrywane dzie
dzictwo podupadłego impe- j 
,rium brytyjskiego. i======~==~~'========~~ ~ padły nowe najwyższe wygrane w lodzi .111 

i woj. łódzkim p ł 
~ 840.245 zł w I los. w Piotrkowie Tryb. Ili ose - maszyna do wszystkiego? 

1

.

11 

1.000.000 zł w li los. w Łodzi. ·111

1 
1-

A W DNIU 12 MARCA 1972 R. 

~ dwie, dalsze, rewelacyjne wygrane w Łodzi: ~ ~ 

(Dokońcizenie ze sitr. 3) • 
wszystkich w zakładzie - dodaje Irena Iwańczyk. Co
dziennych problemów zakładu - przypomina Szymańska. 
Kto wie, czy bez niej mielibyśmy ten bielnik firmy 
ARTOS. Była w ministerstwie? Była. - Lepszej od niej 
nie ma w całym zakładzie - podsumowuje Bronisława 
Andrysiak. Pracuje społecznie od lat. Jest sekretarzem 

. oddziałowej organizacji partyjnej, członkiem Plenum 
l ~gzekutywy KZ PZPR, działa w organizacji kobiecej. 
ma dom, dwoje dzieci, lat nie za wiele, ale i nie mało, 
a na wszystko znajduje czas i energię - dodają wszyst
kie zgodnym chórem. 

• 1 .. 000.000 zł na kupon z 6 traf. w Łodzi Ili I 
~ 1.000.000 zł na kupon z 6 traf. w Ł_odzi • łi - Ma więc samych przyjaciół? - pytam z wahaniem. 

Ili 
Wspaniała seria najwyższy~h wygranych dla \\\ i@ 

łodzian trwa. Radzimy ją wykorzystać! • !! 
Nie, odpowiadają szczerze. Jeśli ktoś traktuje posła jak 
m:is.zxnę .d?. zał!lt\yiania tylko jego spraw, może się za. 
w1esc. I Jesh w1dz1 tylko te s w ole sprawy, może przy
jacięlem nie b;y~ •. Na szczęście takich u nas na palcach 
policzyć.„ • Ili ;:si;;: 

~·===·===·===·===·===·===·===· IWONA SLEDZINSKA 
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Przełożyła M. Wisło'Wska 

Tak było naprawdę. Przez chwilę Maigret miał ocho
tę zagrać w otwarte karty, opowiedzieć wszystko Da
netowi, jako koledze, tylko że z innego wydziału. Ale 
uświadomił sobie, że każdy z nich widzi jedną i tę sa
mą rzecz inaczej i każdy z nich obraca się w innych 
kręgach towarzyskich. Po to, żeby zdobyć potrzebną 
informację wysta,rczy, żeby komisarz Danet udał się do 
prywatnych znajomych na herbatkę o piątej po połud
niu, komisarz Maigrd natomiast dla· swoich celów musi 
siadać przy stoliku, nakrytym papierowym obrusem, w 
lichej knajpce, do której przychodzą na swój skromny 
posiłek robotnicy i Algierczycy. 

- Jeszcze jedno, już ostatnie, pytanie 
Wilton jest aktualnie w Paryżu? 

czy Stuart 

- O ile nie bawi na Riwierze. Mogę to sprawdzić. 
Lepiej będzie, jeżeli poinformuję się ja sam, nie pan, 
Maigret! 

- A Wilton-junior? 
- Jeśli jest w Paryżu, to zawsze staje w hotelu 

„George V" na Champs-Elysees. 
- gziękuj.ę panu, Danet! 
- Niech pan pamięta: proszę być ostrożnym! 
- Przyrzekam! 
Oczywiście, komisarz Maigret nie miał zamfaru wy

bierać się osobiście do Stuarta Wiltona i zadawać mu 
kłopotliwych pytań. Ale w hotelu „George V" odpowie
dzą -mu uprzejmie - choć niezbyt wyczerpująco. 
Sędzia śledczy Cajou, wiedział co robi, podając prasie 

infori;nację, iż morderstwo w Lasku Bulońskim należy 
zapi~ać na karb porachunków osobistych wśród mętów 
społecznych. Wyjaśnienie tego typu sprawia., iż zainte
resowanie powszechne taką zbrodnią przygasa, nie ma 
w niej bowiem nic sensacyjnego, nic takiego, co mo
głoby rozpalić ciekawość ludzką. 

Stopień zemocjonowania publicznego za.leży od tego, 
kim była ofiara, od sposobu, w jaki zostałii pozbawio
na życia, a także od miejsca, gdzie nastąpiła zbrodnia.. 

-67-

Gdyby Cuendet został za.bity na przykład w którymś 
z kabaretów na Champs-Elysees, ukazałaby się wiado
mość na pierwszej kolumnie gazety, pod nagłówkiem 
wytłuszczonym - samymi dużymi czcionkami. Ale taki 
wypadek, jak znalezienie zwłok nikomu nie znanego 
człowieka w Lasku Bolońskim nie był niczym nadzwy
czajnym a wzmianka o nim nie miała w sobie nic ta
kiego, co mogłoby zwrócić uwagę ludzi, czytających ga. 
zetę w metro. 

Kryminalista, recydywista, który nie popełnił żadne
go sensacyjnego przestępstwa, którego trupa równie 
dobrze można by było wyłowió w Sekwanie i skwito
wać to wydarzenie wydrukowaną petitem notatką w ru
bryce „Wypadki i kradzieże" pozostawał czymś po
wszednim, anonimowym, niewartym zapamiętania. 

A przecież to on, właśnie Cuendet tak bardzo zainte
resował Maigreta, bardziej niż Fernand i jego banda, 
i dlatego z taką energią zabrał się do wyświetlenia spra
wy na własną rękę, nie mając ku temu oficjalnego man
datu. 

W sprawie napadu na ulicy La Fayette postawiono 
całą policję na nogi. W sprawie Cuendeta. biedny in
spektor Fumel, nie mając samochodu do własnej dys
pozycji, ani nawet pewności, że otrzyma zwrót za. tak
sówkę, gdyby zdecydował się nią pojechać, skazany jest 
na poszukiwanie sprawcy morderstwa sam jeden. 
Będzie musiał udać się na ulicę Mouffetard, przepro

wadzić rewizję w mieszkaniu starej Justyny, i zada
wać jej różne pytania, na które ona będzie odpowiadać 
po swojemu, a na pewno wykrętnie. 

N a wszelki wypadek Maigret zatelefonował raz jesz
cze do prosektorium, ale zamiast zwrócić się do doktora 
La.malle lub do któregoś z jego asystentów, wolał po
rozmawiać z jednym z pracowników laboratorium, któ
rego znał od dłuższego czasu i któremu nieraz wyświacl,, 
czat drobne przysługi z dziedziny dyskretnych infor
macji, 

- Niech mi pan powie, Francois, czy był pan obecny 
przy sekcji zwłok Honore Cuendeta - człowieka., któ
rego znaleziono w Lasku Bulońskim? 

- Owszem, byłem. Nit! przysłali panu jeszcze raportu, 
panie komisarzu? 

- To nie ja prowadzę śledztwo. Chciałbym jednak 
znać wyniki autopsji. 

- Roz11miem. Doktor Lamalle utrzymuje, ie facet za
inkasował co na,jmniej dzie!jięć uderzeń w głowę. Pierw
szy cios został zadany z tyłu, w potylicę, z taką siłą, 
ie podstawa czaszki została zmiażdżona i śmierć nastą. 
piła momentalnie. A doktor Lama.Ile wie, co mówi. Co 
prawda, to nie taki anatomopatolog, jakim był nie
boszczyk nasz doktor Paul, ale i na jego zdaniu można 
polegać. 

- A następne ciosy? 

;;;... 68 --

TV - FiZ}"ka. (po<W'tóra:enie • 
Gdańska.). 

PROGRAM U 

ką. 10.25 „Mistrz i Małgorzata" 
- fragm. 10.45 Kompozytor ty
godnia - z. Noskowski. 12.05 z 
kraju i ze świata. 12.25 Manuel 
de Falla - 6 ludowych pieśnL 
12.40 (L) Komum1katy. 12.45 (L) Hi.ii'.! Sai.eMń&t Speaks (20) ..; 
„Głosy wyborców" - rep. 13.00 Język am.glels•kJ. w nauce i tech• 
(L) Kalejdoskop mua;yczny. niice. 17.25 Dla d1'liem: ;,Przy· 
13.30 (L) Nasz komentarz. 13.40 stanek Waniliowo" film 
Fragm. pow. pt. „Wielki i;zla- CSRS z cy>klu: MMloduszka" 
gier". 14.00 Wiad. 14.05 czwart- (kolor). 17.4-0 Z "llzytą w Kra.:IU 
kowe S!P<>tkanla przy muzyce. Rad - Od Len1n~radu do Ro• 
14.30 Kronika kultura1nll. 14.45 S>towa - fiim dokumentalny. 
BlękiiJłlna sztafeta. 15.00 koncert 18.05 W świecJ.e w1rusów z cy• 
popołudiniowy. 16.00 Wlad. 16.05 klu: Kolo['a.We spotka.n.la (ko• 
z najnowszych nagrań - Anglia. to,r). 118.45 Polski tfilm a.nimo· 
16.25 Mwzyczne clekawootkl. wa.ny (W~told Giersz) (kolor). 
16.45 (L) Aktualności łódzkie. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzlenn.lk. 
17.00 (L) Relaks przy muzyce. 20.05 "Ex A>ntiquis" - Interwi· 
17.15 (L) Fragment prozy. 17.35 zyijny pro.gram TV Węgier. 
(L) „Polihymnia z paszportem" „Lea z Południa" - program 
- aud. 18.00 (L) „Przed kOl!l· TV NRD (lrolor). ~.40 24 go
certem w Filharmonl.I". 18.20 dziliny (ko-lti'I"). 20.50 „Ka.pryśne 
Widnok.rąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 lato" - mm fab. CSRS (od I.at 
Lekcja jęz. rosyjskiego. 19.34 st. Hi) (kolorowy). 22.0S Scientlst 
Montusz.ko - „Parla" - opera. spea.l<s (20) - języdc a•ngiehld 
22.00 z kraju I ze świata. 22.30 w n<i1uce i technice (powtó!"Ze-
Wiadomości spo.rtowe 22 33 Mu- t--ru-·e_>_<W_>_· ---------zyka roQlrywkowa. 23.20 Wspom-
nienie o Diagilawie w 100 rocz
nicę u.rod:ziJn. 23.50 Wiadomości. 

PROGRAM ID 

12.05 z k.raju i ze świata. 12.25 
Za kierowni.cą. 13.00 Na kato
wickiej antenie. 15.00 Moje przy
gody z fizyką. 15.10 Album mu
ZY'kli tuniiwersalnej. 15.30 Eks
presem przez świat. 15.35 Szla
chetne zdrowie. 15.50 Paryska 
kolekcja„. piosenek. 16.15 Po· 
wracająca melo{l.yjka - „Krople 
desrezu padają na moją gtowę". 
16.35 W Klubie Rolanda Kirka. 
16.45 Nasz rok 72. 17.00 Ekspre
sem przez· świat. 17.05 Quodli
bet. 17.30 „umarli r"ucają cień" 
- O<lc. 17.40 Ak:tua.JnC>ści pol
skdej piosenki. 18.00 Kras.nolud
ki są na świecie. 18.30 Ekspre
sem przez świat. 18.35 Mój ma
gnetofOl!l. 19.0o Książka tygo11-
n.ia - T. Nowak - „Diabły". 
19.15 Piosenki naszych przyja
ciół - magazyn. 19.45 Pąlityka 
dla wszystkich. 20.00 Blues wcz.o
raj i d7Jiś. 20.25 Lekcja jęz. 
niem. 20.40 Gdzie jest przebój? 
21.05 Wczoraj w pebnym blasku. 
2l.20 Tawerna pod solenizan
tem. 21.40 Przeboje na trzy 
saksofony. 21.50 z nagrań Rug
giera Ricci. 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda Sliedmiu wiecw
rów - Nana Mouskourt. 22.15 
„Po•boP" - odc. 22.45 Dziś W 
pełnym blasku. 23.00 Wie=e 
dla zakochanych. 23.05 Colle
gium musi.cum - „Obraz.ka. z 
wystaiwy". 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.15 .Metematyika w sZ'kole -
Nauka dowo.d-zenia - IV (z 
Krakowa.). 9.00 Ri.s.t<lt'1a dla 
kla.s VI - W palaou magna
ckim (z Kirako~va~. 10.55 Język 
polsokii clJ.a klas III lic. „Ska
man.dry'Cli 1 a.wainga•rda" (W). 
U!.45 JęzY'k polski dla klas VHI 
- Ste:faJll żerom.ski „Silac'!.'<a" 
(W). 13.50 Mechanizacja rol::it
ot>w.a (ze swzec!Jna.). 14.35 Me
chanlza.oja roLnictwa (ze Sz~ze
cl.na). 15.00 PolitechnJka TV -
FJzyika rok I - Ruch w polu 
gr&Wlltacyjnym, m. II (z Gdań
ska). 15.55 Po~itechnika TV -
F.!zY'ka roik I - Nieinercjalne 
u•klady od'Illes•ienia (z Gdańs'<a). 
16.30 D2.i.eruliJk (W). 16.40 Dla 
mlodych w.id-zów: Ekra.n z brat
kiem (W). W programie m. m. 
film z serU: ,,Przyigody Tomka 
Saiwyera" pt. „Szlachetny To
mek" (W). 17.45 Ma.gazyn ITP 
(W). Ul.OO Mag.azyin wojskowy 
(W). Hl.30 Wiadomości dnia (L). 
Ul.50 Rodowód - reportaż fil· 
mowy ('W). 19.15 P.rizy>pomin:i
my, radzliJmy (W). 19.20 Dobra
noc (ka.lor) (WJ. 19.30 Dziennjk 
(W). 20.20 „2lnicz olimpijski" -
film fab. prod. poi. (W). 2.1.50 
Refleksje (W). 2.2.20 Dzienni.k i 
sport. (W). 22.50 Politechnika 
TV - Fizy>ka (•powtórzenie z 
Gdań.sika.). 20.25 Politechnl.:Ca 

Dnia 13 marca 1972 roku 
zmarła., po krótkich cierpie
niach, nasza najukoohańsza 
Zona., Mamusia, Babcia, Cio
cia i Prababcia, przeżywszy 
Ja.t 84 S. t P. 

AGNIESZKA 
SOSNOWSKA 

Z POSPIESZYŃSKICH 
Pogrzeb odbędzie się w pil\· 

tek, 17 marca br. o godz. 15,30 
z kaplicy Starego Cmentarza 
rzym.-kat. pnzy ul; Ogrodo
wej, o czym powiadamiają 
pogrążeni w glębol!im smutku 
i żalo.bie 

MĄZ, DZIECI, WNUKI, 
PRAWNUK i NAJBLIŻSZA 

RODZINA 

Red, MIECZYSLAWOWI WOJ· 
CICKIEMU wyrazy serdeczne· 
go współczucia z powodu tra· 
giouiej śmiem 

SYNA 
składa. 

ZALOGA CENTRALI HAN
DLU ARTYKULAMI PA· 
PIERNICZYMI ł SPORTO· 

WYMI 

Uwaga, 
oświęcimiacy I 
W celu up<>rZl\dkO'Wanla kar

toteki Klubu Oświęcimiaków 
przy ZBoWiD, jego crrlonko
wle proszeni są o spl"a.wme
nie swojej ewi'<iencjl w kaŻd\Y 
.,.,;war:tek w miesiącu marcu 
(w lokalu Zarządu Okręgu 
ZBoWiD Piotl."kowska. 211). 
Jest to koniecme, albowiem 
w ciągu osta.tnich la.t wielu 
z nich zmieniło adres zam.ie
mt<ania nie podając nowego, 
,pnzez co za.rząd klubu stracił 
z nimi konłakt. 

W Filha1mom1 

M. Constantinescu 
Po w111stęp&ch we Wroc.ł.aw!'lli 

przyjeżdża do Lodlli !'umuńsltt 
skrzypek - Millai Constantl
nescu. Jest on l&uireaitem. wlelu 
konkursów i testilWali, m. in. 
ju.ż w Wlieku zaJ.edWie piętna
stu lat a.txizymal I nagrodę na 
!lllię,dzyinarodówym k<l<llkUTSie w 
Weimarze. Wy>sitępuile w kraju 
i za gra.ni.cą, od.bywa tou['nee 
po: ZSRR, Ozecho.stowacj!, Bul
garn. Węgrzech, NRF 1 Ch.1.· 
na.eh. W ramach oo.tygodll<lo• 
wych koncea-tów symfonicznych 
w FHhairm001li Lódzkd.ej (17-18 
bm.) Mlhai Ca.llBtanttnescu wy
kona malo znany Koncert 
sltrzyipcowy C-du·r J. Haydna. 

Wieczór roiz.p<iczmie Concerto 
grO'SSO D~ op. 6 nr 5 G. H. 
Haendla, u.słyiszymy równia-* 
Ada.gJ.o na smycz:ki wspótc-ze
snego kompoo;ytora. amerykań
skiego S. Barbera o.raz 1oAmo
ryika.n.i.n w Pa;ryżU" G. Ger
Shwina, 
Orkiestrę Filharmonii Z.ódr„ 

k1ej po.prowadlzJL staly dyryge:lt 
tej placóWlki ArkadLusri: BaS7• 
toń. 

W dniu lł mar.:& 197Z roku 
zmarł, po długiej l clę:l:klej 
chorobie, opatrzony tw. sa.
kramentami, przeżywszy lat 6ł 

S. t P. 
FRANCISZEK 

SZCZEPANIAK 
byty pracownik Meblankiej 
Spółdzielni Taplcersko-Dekora

cyjnej. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

16 marca br. o godz. 16 z ka
plicy omentatta na Delach, o 
ozym w głębokim smutku l 
żalu zawiadamiają 

ZONA, SYN, SYNOWA, 
WNUCZĘTA i POZOSTALA 

RODZINA 

Dola 1ł mar<:a 1972 r. zmarł 
śmiercią tragiczną, nasz uko· 
chany Syn, Mąż, Tatuś, Brat 
i Zięć 

S. t P. 

·BOGDAN 
BIAŁECKI 

Pogrzeb odbędzie się dnla 
17 marca br. o godz. 16 z 
ka.plicy cmentarza na Doła.eh, 
o czym uwiadamiają Przyja
elół i ;n,aJ<>mych, pogr(\żenl 
w żalu 

RODZICE, ZONA, S'!IN, 
SIOSTRA z MĘŻEM 

l TESCIOWIE 

Dnia lł marca. 1972 r. zmarł 

S. t P. 

ROMUALD 
PIĄTKOWSKI 

Pogro:eb odbędzie się 16 mar
ca br. o godz: 16 z kaplicy 
cmentarza św. f\ranoiszka przy 
ul. Rzgowskiej. o ~m po
wiadamia 

RODZINA 
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